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:rzynastolecie traktatu wersalskiego.
T rz y n a ś c ie  lat  m in ę ło  o d  p o d p i s a n i a  t r ak ta tu  

w e r s a l s k i e g o  p rzez p rzeds tawic ie l i  p a ń s t w  zwyc ięsk ich  
w w ojn ie  ś v i a t o w e j .  T ra k ta t  ten,  który u zn a ł  nasze  
p r a w a  d o  s a m o d z i e ln o ś c i ,  mia ł  za z a d a n i e  ró w ni eż  
d w a  t e l e ,  a to  :

Z l i k w id o w a n ie  n a s t ę p s t w  w o j n y  św ia towej  i u s t a ­
l e n ie  n o w e g o  p o r z ą d k u  rzeczy  w E u ro p ie .  O b ec n ie  
p o  t r z y n a s t o l e t n i e m  d o ś w ia d c z e n iu  za s t a n o w ić  się w y ­
p a d a ,  czy 1e wielkie cele  zos ta ł y  p r z e p r o w a d z o n e .  —  
N ies te t y ,  j ak  w sz ys tk ie  h i s t o r yc zn e  t e g o  r od za ju  ak ty  —  
» t en ,  w o b e c  ko n ie cz no śc i  c o d z i e n n e g o  życia,  za w ió d ł  
na j zu p e łn ie j .  C z te ry  lata z m a g a ń  o lb r z y m ic h  m a s  l u ­
dz i  p o w o ł a n y c h  p o d  b roń,  s p o w o d o w a ł y  z b y t  wielkie 
p r z e w r o t y ,  s t w o r z y ły  z a n a d t o  p o w a ż n e  s tr aty,  by  te 
w  d r o d z e  r o z w a ż a ń  czy u m ó w  czys to  t e o re ty cz n y ch  da ły  
s i ę  u s u n ą ć .  K ry zy s  f in an so w y i e k o n o m i c z n y ,  k tó ry ca ły  
ś w i a t  p rz e ż y w a ,  w y w o d z i  się w p r o s t  z w o jn y  ś w i a t o ­
we j  i j a k o  n a s t ę p s t w o  w yn iku  m a t e r j a l n e g o  i m o r a l n e ­
g o  n a r o d ó w  walc zą cyc h ,  tu  u ja wn ić  s ię  m u s i a ł  p r ędze j ,  
c z y  p ó ź n i e j  w tej fo rmie ,  w j akiej  g o  o be c n ie  p r z e ż y ­
w a m y .  Nie  p o m o g ł y  ż a d n e  r o z w a ż a n ia  i r a d y  m n ie j ,  
l u b  więcej  sk u te cz n e ,  r o z g r y w a  się ob e c n ie  wielki  
tu rn ie j  g o s p o d a r c z y  m i ę d z y n a r o d o w y ,  Którego h a s ł e m  
j e s t :  „k to  p r z e t r z y m a ,  t en z w y c i ę ż y ”. 1 u n as  nie  
b r a k  d a r a d c ó w  i r o ż n e g o  typ u  re fo rm at o r ów ,  k tó rzy  
p o d a j ą  t a k ie  czy in n e  s p o s o b y  wyjśc ia  z k r yzysu ,  naj  
p e w n i e j s z y m  j e d n a k ,  to  w s p ó l n y  zb i o r o w y  wys i ł ek,  
m a j ą c y  na  celu p o d t r z y m a n i e  wiary  w l e ps ze  ju t r o  
i w-css Ina praca nad  u z y s k a n i e m  ja śn i e j sze j  p rzysz ł  )ści.

Nie iuaczej  s t a ło  s ię  i z d r u g i m  ce l em ,  w k t ó r y m

b y ło  u t rwa le n ie  s t o s u n k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  j a k i e  
s tw or zy ła  sy t uac ja  p o w o je n n a .  O b o k  wielkich p a ń s t w ,  
j ak ie  i s tn ia ły  w d o b ie  p r z e d w o j e n n e j  w E u ro p i e ,  w o j ­
na św ia to w a  p ow oł a ł a  do  życia i i nne ,  k tó re na s k u ­
t ek b łę d ó w  i wad ,  s a m o d z i e l n o ś ć  p a ń s t w o w ą  utraciły.  
W  rzędz ie  tych zna laz ła  się i Pol ska.

P o w o ł a n a  d o  życia t r a k ta t e m  wer sa l sk i m Liga 
Narodów^,  mia ła  być  e g z e k u t y w ą  i mi e rn ik ie m m i ę d z y ­
n a r o d o w e j ,  m i ę d z y p a ń s t w o w e j  etyki.  I dzi ś,  k i e d y  u s t a ­
wiczn ie  w y s ł u c h u j e m y  od  z a c h o d u  i w sc h o d u  g! sy,

| d ąż ąc e  co rewuzji p o s ta n o w ie ń  t r ak ta tu  w er sa l s k ie go ,  
k ie d y  w Nie m cz ec h  z dn ia  na dzień  zwię ksz a ją ce  s i ę  
sze reg i  a rmj i  Hi t l e ra  w'prost  o twarc ie  d ą ż ą  do  w p r o ­
w a d z e n i a  s to s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  j ak ie  i s t n i a ł y  
p r ze d  wo jną ,  jdz iś  wreszc ie ,  k iedy p a ń s t w a  z a m i a s t  
p r a c o w a ć  n a d  u t z y m a n i e m  p o k o ju ,  z ca łą  e n e r g j ą  p r z y ­
g o t o w u j ą  się d o  p rzysz łej  w o jn y ,  —  ins ty tuc ja  Ligi  N a ­
r o d ó w  s ta ła  s ię  r aczej  c i ał em r e p r e z e n tu j ą c y m ,  m t  
cz y n n i k i e m  n o r m u j ą c y m  ład  i p o r z ą d e k  m i ę d z y ­
p a ń s t w o w y .

S zc z eg ó l n i e  m y ,  d la  k tó rych  idea p r z e w o d n i a  
t r ak ta tu  w ers a l sk i eg o  by ła  z i s zc ze n ie m po t r ze b  p a ń  
s tw o w y c b ,  m u s i m y  d ą ż y ć  d o  t ego ,  b y  t r ak ta t  t en b y ł  
u z n a n y  za n ie tyka lny .

Bez w zg lę d u  na różn icę w e w n ę t r z n c - p o l u y c z n ą ,  
na  za b a r w ie n i e  pa r ty jne ,  w sz y s cy  P o la cy  s tać m u s z ą  
t w a r d o  p rzy  pos tu lac ie  n ie wz ru sz a ln o śc i  t r akta tu .  Na 
sz yc h  za b or cz y c h  s ą s i a d ó w  p r z e k o n a ć  mu s i rny ,  ż e  
j e s t e ś m y  w s t an ie  wsze lk ie  z a k u sy  na ca łość  n a s z y c h  

! g r an ic  o de p rz eć .
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Rozwój miasta Gdyni.
(D o k oń c ze n ie . )

W y b r u k o w a n o  g ł ó w n e  ar ter j e k o m u n i k a c y j n e  
i  w sz y s tk ie  ul ice w io dą c e  do  mo rza .  P ro je k t y  k a n a l i ­
zacj i  dla mia s ta  G d y n i  o p r a c o w a ł  prof.  P u m i a n o w s k i  
z wars za ws k ie j  Po l i techn ik i .  D o ty c h c z a s  p o ł o ż o n o  
6  0 00  rur  kana l i z ac y jn ych .  Zb io rn ik  d la  w o d o c ią g ó w  
z a p r o j e k t o w a n o  na w y s o k o ś ć  70 m e t r ó w  w la sach c h y ­
loń sk ic h .  P o ł o ż o n o  d o ty c h c z a s  2220  rur  w o d o c i ą g o ­
w y c h ,  i t y l eż  o d g a ł ę z ie ń  b o c z n y c h  d o  m ie sz k a ń  i u r z ą ­
d z o n o  55  h y d r a n tó w .

O św ie t l en ie  e l ek t r ycz ne  czerp ie  G d y n i a  z o k r ę ­
g o w e j  e l ek t rowni  po w ia tu  K o r t u sk ie g o  Ru d k i  o raz  
z  G ró d k a ,  k tó ry p o s i a d a  p o ds ta c j ę  w Chy lon j i .

P o n ie w a ż  j e d n a k  dla  p rzysz łej  wielkiej  G d y n i  
n i e  b ęd z ie  to wys ta rcza jące ,  zamie rza  m ia s t o  w  naj 
b l i ż s z y m  czas ie  w y b u d o w a ć  w ła s n ą  e l ek t row nię .  Ł ą c z ­
n i e  z te:n p r o j ek tu je  się z a p r o w a d z e n i e  w G d y n i  
o g r z e w a n i a  d a l e k o u o ś n e g o ,  które,  j a k  w y k a z u j e  do-  
ś w i a d : z e n i e  m ia s t  z a c h o d n i o  eu ro p e j s k ic h ,  j e s t  b a r d z o  
o s z c z ę d n e  i hyg je n ic z n e .

P ry w a t n y  ruch b u d o w l a n y  o ka z a ł  w os ta tn ich  
’CZ3Sti-Ch wielkie oży wien ie ,  dla  - w z m o ż e n i a  k t ó r ego  
p r z y c z y n i ł o  się sz e r eg  w ty m  celu po w s t a ły ch  s p ó ł ­
d z i e ln i  m ie sz k a n io w y c h .

Ru h b a n k o w y ,  h a n d l o w y ,  p r z e m y s ł o w y  w G d y ­
ni s ta le  wzras ta.  J u ż  dzi sia j  G d y n ia  po s i a da  5 b a n k ó w ,  
4  t o w a r z y s tw a  że g lu g o w e ,  280 p r ze ds ię b i o r s t w  p r z e ­
m y s ł o w y c h  ko n su la ty  p a ń s tw  obcvch:  f rancuski ,  s z w e ­
dz k i ,  norwesk i .

W n i e d łu g im  czas ie  p r ze w i d u je  się u t w o r ze n i e  
k o n s u l a t ó w  sz e re gu  innyc h  pańs tw.

Na o s o b n e  o m ó w i e n i e  z a s ł ug u je  r o z b u d o w a  
d z i e l n i c y  l e tn i skowe j  „ K a m i e n n a  G ó r a " ,  g d z i e  zn a jd u j e  

, ę s z e r e g  d o m ó w  m i e sz ka ln y c h ,  will,  hote l i  i p e n s j o ­
n a t ó w .  \Vł iściciel K a m i e n n e j  G ó ry ,  „P ie rw sz e  Po l sk ie  
T o w a r z y s t w o  Kąpiel i  M o r s k ic h " ,  w y b u d o w a ł ,  we w ła ­
s n y m  za i ządz ie  16 k.n.  d róg,  w łas ne  wod oc i ąg i ,  j ako-  
t e ż  w ł a s n ą  e l ek t rownię .

P o n a  1 to d a j e  się z a u w a ż y ć  sz e r eg  sk le p ó w ,  b iur  
t r a n s p o r t o w y c h ,  hote l i ,  kawia rni ,  s ło w e m  —  G d y n i a  
j jest  m ia s te m  n o w o c z e s n e m .

W p l an ie  p rzysz łej  r o z b u d o w y  mias ta  u w z g l ę d ­
n i o n o  d a l sze  w y k o ń c z e n ie  ulic,  tj. p o ło ż en ie  b r u k ó w  
z  ko>tki  sz wed zk i e j  lub asfa l tu,  rozsz e rz en ie  k a n a l i z a ­
c j i ,  g a z o w n i ,  z a p r o w a d z e n i e  k o m un ik a c j i  a u t o b u s o w e j  
w  ś r ó d m ie ś c i u  i na pe ry fer j ach  m i ^ t a ,  s t a d jo n  s p o r ­
t o w y  na  t e ren ie  m a ją t k u  p a ń s t w o w e g o  Re n o w o ,  u r z ą ­
d z e n i e  pa rk ó w ,  p l ac ów  pu b l i c zn yc h  i o d r z e w i e n ie  ulic. 
iP rz ew id z ia no  r ów n ie ż  b u d o w ę  szp i t a la  m ie j s k ie g o  na 
5 0 0  łó że k ,  d o m u  d la  s ta rców,  ochron k i  dla  250 dzieci  
a b u d o w ę  da l s zyc h  sz kó ł  p o w sz e c h n y c h .

C e l e m  p o d n ie s i e n ia  h ig je n y  m ia s t a  z a p r o j e k t o ­
w a n o  b u d o w ę  rzeźn i  mie j sk ie j  i ł aźn i .  N a  p lacu p r z e ­

z n a c z o n y m  na  ryneK mieśc ić  się b ę d ą  w d w ó c h  d a l ­
sz ych  k o n d y g n a c j a c h  p i ę c io p i ę t r o w e g o  g m a c h u  ha le  
t a rg ow e ,  r e sz tę  z a jm ą  biura  h an d l o w e .

N a  d a l s z ą  p rzy sz ło ść  p r o j ek tu je  się b u d o w ę  ra 
tusz a ,  tea t ru ,  d o m u  l u d o w e g o  i m u z e u m .

Nie  u leg a  wą tp l iwo śc i ,  że  d a l s z y  p o m y ś l n y  r o z ­
wój  .m ia s ta  G d y n i  za le żn y  j e s t  o d  r e g u l a r n e g o  n a ­
p ły w u  k r e d y t ó w  b u d ż e t o w y c h ,  o k tó re  cz y n n ik i  
g o s p o d a r c z e ,  r z ą d o w e  i M a g i s t r a t  o raz  K o m i t e t  
R o z b u d o w y  Mias ta  G d y n i  cz y n ią  us i lne zabiegi .

Juljusz Inglot.

O  najmłodszych obywateli 
Państwa.

K o lo n je  i pó łko lon j e .

W a k a c j e  l e tn ie są  o k r e s e m ,  w k tó r y m  d z i a t w a  
m i e j s k a — n a j m ło d s i  o b y w a t e l e  P a ń s t w a — ze s z c z e g ó l n ą  
si łą o d c z u w a  p o t r z e b ę  w z m o c n ie n ia  sw y ch  w ą t ł ych  
sił  t y m  s k a r b e m  ży c io da jn e j  p r zy r o d y ,  k tó r eg o  po 
zba wia  j ą  n ie m al  ca łkowic ie  mias to .

„ W  p iwn ic zne j  izbie"  Marj i  K o n o p n ic k i e j  p o z o ­
s t a je  i dz i s i a j  o b r a z e m  t ragiczne j  dol i  d z i e s i ą tk ó w ,  
se tek  tys i ęcy  dz i a tw y  miejskiej .  O b ra z ,  n a m a l o w a n y  
se rce m i t a l e n t e m  wielkiej  poe tki ,  n a b r a ł  j e szc ze  b a r ­
dziej  m o ż e  p o n u r y c h  b a r w  i cieni ,  bo  d o  p iwn ic zne j  
i zby  i d u s z n e g o  s t rychu ,  w k tó rych  w ię d n ą  m ł o d e  
l a to roś le  p r zy sz ły ch  ob y w at e l i  P ań s t w a ,  p r z y b y ły  j e ­
szcze  ba ra k i  dla b e z d o m n y c h ,  a d o  n ę d z y  i n i e d o s t a t ­
ku rodz iców,  j a k ie  o p i s a ła  w s w y m  o b r a z k u  Mar j a  
K o n o p n i c k a ,  p r z y b y ły  klęski  be z ro bo c i a ,  w y w o ł a n e  
p r zez  k r yzy s  św ia to w y .

Niewą tp l iw ie ,  o d  cz aś ó w ,  g d y  Mar ja  K o n o p n i c k a  
p i sa ła  swój  w zr u sz a ją c y  u twór ,  z n a cz n ie  po s tą p i ł a  
ś w i a d o m o ś ć  s p o łe c z e ń s t w a  i j e g o  o r gan izac ja .  N ie  s ą  
d z i ś  b e z b r o n n e  p o d  w z g l ę d e m  p r aw a  i o r gan izac j i  
r zesze  lńd u  p r a c u j ą c e g o — rodz ic e  dz ia tw y  i c i a s n yc h  
izb r o bo tn i cz ych .  S a m o r z ą d y  mie j sk ie  i o r g a n iz a c je  
sp o ł e c z n o  f i l a n t ro p i nn e  rozw i ja j ą  d o ś ć  ż y w ą  dział a ł  
ność ,  k tó r y c h  w y r a z e m  r e a ln y m  są  k o lo n je  i p ó ł k o ­
lon je  letnie.  Ale d z i a ł a ln o ść  ta nie  j e s t  j e szc ze  d o ­
s t a t eczn ie  roz łeg ła  i sk u te cz n a ,  by  o b ją ć  m o g ła  w s z y s t ­
kie dzieci  mie jskie ,  k tó re w c iągu  mies ięcy  le tnich 
p o w i n n y b y  z a c z e r p n ą ć  sił d o  życia ,  d o  p r acy  sz k o l ne j  
w ś r ó d  d u s z n y c h  m u r ó w  i ch ło du  d łu g ic h  mi e s i ę cy  
j e s i e n n y c h  i z im o w y ch .

J e s t e ś m y  ś w ia d k a m i  j e d n e g o  j e szc ze  p a r a d o k s u ,  
s t w o r z o n e g o  p rze z  w a d l i w ą  o r g a n iz a c ję  życia w s p ó ł ­
cz es ne g o .  S łońce ,  powie t rze ,  w o d a  rzek,  j e z io r  i s t r u ­
mien i ,  zi eleń pó l ,  ł ąk  i l a sów,  b łęki t  n i e b i o s — w s z y s t ­
k o - t o  są  ska rby ,  k tó re wieś  p o s i a d a  n ie ty lko  w o b f i ­
tości ,  a l e —  z a d a r m o .  S k a r b y  te  p o s i a d a j ą  w a r to ść  
n i e o c e n i o n ą  n ie ty l ko  d la  ciała,  al e i dla  d u s z y  n a s z y c h
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n a j m ł o d s z y c h  o t n w a t e l i  P a ń s t w a ,  s k a z a n y c h  na w ege-  
l ację w ś r ó d  z a d u c h u  m ie j s k ie g o .  D o d a j m y  d o  t ego ,  
że  i p r o d u k t y  w ie j s k i e— naoia ł ,  iaja,  ch leb  s ą  o b ec n i e  
na  wsi  b a r d z o  tanie.

Z d a w a ł o b y  się więc,  że nic n ie  s toi  na  p r z e s z k o  
dz ie ,  by  w sz y s tk ie  dzieci  mie j sk ie  obf ici e cze rpa ły  ze 
s k a r b ó w  n a t u ry  na  d łu g ie  mi e s i ą ce  z i m o w e ,  b y  w c ią ­
g u  dn i  c h m u r n y c h  i z i m n y c h  m a łe  d us z y cz k i  g r za ły  
s ię  w s p o m n i e n i e m  s łońca ,  z ieleni  i b ł ę k i tów,  by  m ł o ­
d e  p łuca o d ż y w i o n e  g łę b o k i e m  w d e c h e m  po wie t rza ,  
r aź n ie j  w y m i e n i a ł y  k rew w o r g a n i z m i e ,  by  m a łe  se r  
d u s z k a  b i ły  ró w n i e j s z e m ,  s i ln i e j sze m tę tn em .  By  więc 
j e d n a k  d ać  ten o d r u c h  rad ośc i  n a j m ł o d s z y m  p o k o l e ­
n i o m ,  t r ze b a ,  a b y  s ł u s z n a  ta idea p o d ję ta  zo s ta ł a  p rzez 
n a j s z e r s z e  w ars tw y  sp o łe cz eń s t w a .

W  ś w i a d o m o ś c i  spo ł ecz ne j  p r z e z w y c ię ż o n y  już  
j e s t  p r z e s ą d  o g o s p o d a r c z e m  p r ze c iw ie ń s tw ie  wsi 
i mia s ta .  N a l e ż a ł o b y  ob ec n ie  pó j ś ć  n ie co  dalej  —  o b u ­
d z i ć  ś w i a d o m o ś ć  w s p ó ln y c h  o b o w i ą z k ó w  wsi i mia s ta  
w o b e c  d z i a tw y  mie jskie j .  M ło d z ie ż  wiej ska ,  k tóra  s k u ­
p i a  s ię  w ro z l i cznych  o r g an iz ac ja c h  i s t o w a r z y s z e n ia c h  
p r z y g o t o w u j ą c  s ię  do  p racy o b y w at e l s k i e j  i p a ń s t w o  
wej ,  p o w i n n a  by  d a ć  in ic j a tywę  s t a r s z e m u  p ok o l e n iu .  
P o s z c z e g ó l n e  g r o m a d y  wie j sk ie  m o g ł y b y  o g r o m n i e  
u ła tw ić  p racę kolon i j  l e tnich,  of ia ru jąc  im to,  co j e  nic 
l u b  n iewie le  k o s z t u j e :  j a k ie ś  p r y m i t y w n e  c h o ć b y  p o ­
m ie s z c z e n ie  dla  d z i a t w y  i d o s t a w y  n a j n ie z b ę d n i e j s z y c h  
p r o d u k t ó w  p o  na j n iż sz e j  m o ż l i w ie  cenie .  O p i e k a  n a d  
d z i a t w ą ,  z g r o m a d z e n i e  ś r o d k ó w  na  jej  w y ż y w ie n ie  
b y ł o b y  z a d a n i e m  o rg an iz ac y j  miej skich .  D r o b i a z g  
m ie j s k i  n au c z y ł b y  s ię  wc z eś n i e  k o c h a ć  i s z a n o w a ć  
wieś ,  je j  pracę  i jej m i e s z k a ń c ó w  żywicie l i ,  zaś  l u d n o ś ć  
w ie j sk a  z d o b y ł a b y  r ó w n ie ż  sk a rb  n ie by le jak i  —  p o ­
czuc i e  s p e ł n i o n e g o  o b o w i ą z k u  s p o ł e c z n e g o ,  m o r a l n e g o

K iedy K ubow i umarła baba.
(O p o w ia d a n ie  z O raw y )

J u z  l e ża ło  b a b s k o  d ru g i  dz ie ń  m o r tw e ,  k ie d y  K u ­
b o w i  s i ę  d o s t a ł o  t e lo  s p o k o j n e g o  casu ,  by  so b ie  t r o ­
ch ę  o z m y ś le ć ,  co  s ie  to  w p r o w d z i e  s t a ł o  i j a k o  be-  
d z i e  t e roz .  D o t ą d  o d  chwi le,  j a k o  s ię  b a b a  „w yprosc i -  
ł a “ , m io ł  K u b a  t e lo  ug an i ac k i  na sy ćk ie  s t r o n y ,  co sie 
n a w e t  o z m a r k o c i ć  ni m io ł  casu .  G o ń  za M ik o ł a je m ,  co 
p r z y z i e r o  m o r tw y k ,  b y  j ą  z o p a t r zo w o ł ,  cy ona  n a p r o w -  
d e  u m a r ł a  i cy to  j e n o  nie u d a j e  t ak,  ze...  j uz  p o  niej. 
Idż d ł  m ę t r e k o r z a ,  co b y  ją  ta kas ik za znacó ł ,  d o  
k - i ę d z a ,  d o  g r o b o rz a ,  co by  j ą  j ak s ie  no le zy ,  p o p r z ą  
4ali, d o  r ek to ra  (o rga n i s ty ) ,  co by ji z a ś p ie w o ł  i s t a re j  
s  e,  Kto ci b e d z i e  t r uch łe  robiół .  A n ow ięce j  c h o d z e n i o  
d u ło  K u b o w i ,  k im  w y s u k o ł  p o re  s t a ry k  bob ,  coby j ą  
w y o h le k a ły  i n i e c o  wy po rz ąd z i ły .  S ta r yk  bob,  co prow-  
d : ,  jt-st s e n d y  dość ,  al e k to ro z  ci s ie  p r z y z n o ,  ze j e

w o b e c  m a ły ch  „c ia racl iów" mie jskich.  Idea s o l i d a r n o ­
ści spo łe cz ne j  i n a r o d o w e j  ma  w d z i ę c z n e  p o le  d o  
p rze jaw ia n i a  się r eal izacj i  w ła ś n ie  na  t e ren ie  w s p ó l n e ­
g o  n a m  w sz y s tk im  o b o w i ą z k u  w o b e c  n a j m ł o d s z y c h  
o b y w at e l i  Rzec zyp osp o l i t e j .

„Nowa ziem ia Lubelska

Podhalański mistrz karykatury.
Świ a t  r az em  z życ ie m p r ze p e ł n ia j ą cy ch  g o  z j a ­

wisk  j e s t  w ie lkośc ią  o n ie zm i e r zo n e j  i lości  p ł a s z c z y z n  
i kątów.  N ig d y  n ie  j e s t  taki  sa m .  Z m ie n i a  się z a le z n ie  
o d  t ego,  z której  n ań  p a t r z y m y  s t r on y ,  i w każdej  s w o ­
jej o d m ie n ię  j e s t  p raw dz iw y .  Nie  k aż d y  j e d n a k  zd o ł a  
z r o z u m ie ć  war tość  i n a j b łę b s z ą  is totę ,  o t acz a ją cyc h  g o  
z j awisk.  Będz ie  je  ocen ia ł  a l b o  z p u n k t u  w idz en ia  c z y ­
sto  u ż y t k o w e g o ,  a lbo  b ęd z ie  się s t a ra ł  w y ro b ić  s ą d  
o n iem d r o g ą  p o r ó w n y w a n i a  go  z in n e m i  p o d o b n e m i .  
N ie  uchwyci  j ąd ra  rzeczy.

Są  j e d n a k  ludzie,  k tó rzy  w k a ż d e m  z j aw is ku  
o d k r y w a j ą  n i e z m i e n n y  kwia t  p iękna ,  w y d o b y w a j ą  g o  
zeń  i d r o g ą  a r t y s t y c z n e g o  two rz e n ia  p o d a j ą  g o  lu 
d z i o m  w formie,  p r z y s t o s o w a n e j  do  s p o s o b u  ich m y ­
ś lenia .  N o s z ą  on i  n a z w ę  a r ty s t ó w  i dz ie l ą  się na ty le  
r ad z a j ów ,  ile j e s t  p ł a sz c zy z n  widzen ia  w o ta c z a j ą c y m  
na s  świecie.  S ą  więc ma la r ze ,  ch w yt a j ąc y  ze świa ta  
p ię k n o  r y su n k u ,  ko lo ru i cieni ,  m u z y c y ,  t w o r z ą c y  
dź w ię k am i ,  r ze źb ia rze  i poeci .  Rz eź b ia rz e  o d s ł a n i a j ą  
w bryle k a m ie n i a ,  l ub  g l iny  uk ry te  życie,  poeci  w g ł ę ­
bi n a t u r y  i cz łowieka.

C z ę s t o  za cho dz i  p o t r z e b a  w y d o b y c i a  w cz ło w ie ­
ku na  j a w  t e go ,  co w n im  bez wą tp ie n i a  i s tn ie j e ,

s t a r o ?  Co  za se d ł  d o  j e dn e j ,  to  m u  n a m i a s t  iść z n i m ,  
r adz i ł a  o j ak e, d rug ie j ,  k to ro  m o  być  j e sc e  s ta rso.

A syć k ie  te k ło po ty  m u s i o ł  K u b a  s o m  z a ó n a c y ć ,  
b o  w d ó m a  o p r ó c  ch ł opca ,  co j e sce  k r o w y  pos ,  a dziew-  
cęcia,  co j eące ani  k rów n ie  pas ło,  ni m io ł  n ik o go .  N i c  
d z i w n e g o ,  ze p ok ie lo  K u b a  s y ć k ie g o  d o  p o r z ą d k u  n i e  
p r zyw iód ł ,  n ic  a nic  sie n ie  s m u c ió ł  za n i e b o z y c k ą ,  
j e n o  m u  sie  t ak  j a k os ik  c u d n i e  z d a w a ło  bez  niei.  C u d ­
n ie  m u  sie zda wał o ,  b o  mus i c ie  wiedzieć,  ( ch oćby  w o m  
i jo  n ie  podz i e ł ,  p i e rwej  cy n iesk orze j  by sie i t ak s a ­
m o  w yjawi ło ,  j ako  sie w y ja w io  sy ć k o  na  tym św iec ie ) ,  
ze  K u b o w o  kim żyła,  by ła  t a k o  z łośl iwo  i p a j e d z i s to ,  
co s t r ach.  Ej,  z ło była,  n iek  ji ta P o n  J e z u s  g r z y c h ó w  
nie p am ię t o .  N i g d y  ji K u b a  nic p o  wóli  n ie  ' z r o b ió ł ,  
n ig d y  u niej p i e k n e g o  s łow a  ni mioł .  N ig dy .  A K ub a  
b y ł  d o br y ,  d o b r y  i c i e rp ież l iwy ,  ż e b y ś  był p o w i e d z i o ł ,  
ze  je g ł u p k o w a t y .

. N o  juści  d o b r y  był ,  bo sk o r o  m u  sie j e n o  t r o ­
chę  casu  do s ta ło ,  za roz  za co ł  o z m y ś l o w a ć  o n i e b o z y c -  
ce i o tern,  j a k o  b e d z ie  t e roz Z as iod ł  p rz y  nij w e



I •••
4 „ G A Z E T a  P O D H A L A Ń S K A -  '  } ____________________ Nr.  27

a  c i e g o  iu d ze  n a g ó ł  nie  d o s t r z e g a j ą  —  tak  s i lnie je 
b o w e m  na tu ra  zes t roi ła  z in n e m i  ce chami .  M y  p a ­
t r zą c  na j a k ą ś  rzecz,  czy cz łowieka ,  p o s z c z e g ó l n e  
w r a ż e n ie  o I razu w i ą ż e m y  w całość,  nie zd a j ąc  sob ie  
s p r a w y ,  z jak ich sz c z e g ó łó w  o n a  pow s ta ła .  Ar tys ta  
zaś ,  za n im  zwiąże  sz c z e g ó ły  swo ich  w ra że ń  w j e d ­
n o l i t y  obraz ,  z a s t a n a w ia  się n a d  war toś c i ą  k a ż d e ­
g o  z nich i p o t e m ,  a l b o  two rzy  z nich dzie ło  
id e a l n ie  ze s t ro jo ne ,  j ak  to  j e s t  w rzeczywis tości ,  a lbo  
p o s z c z e g ó l n e  f r a g m e n t y  p r ze tw ar za  w w y o b ra ź n i  i te 
d o p ;e ro  zes t r aj a ,  z a s t o s o w u j ą c  się ściśle d o  k ie runk u  
s w o ic h  myśl i .  W  p ie rw s z y m  w y p a d k u  po w s t a je  po r ­
t r e t  r zeczy wistości ,  w d r u g im  k a r yk a t u ra .  Kar yka tu ra  
p od k r eś la  s i lnie te cechy  i te właśc iwośc i  cz łowieka ,  
k t ó r e  tkw ią  w n im n i e d o s t r z e g a ln i e  na ok o ,  a k tóre  
w y w i e r a j ą  z a s a d n ic z y  w p ł y w  na j e g o  cha rak te r .  Na 
o k o  w yd a j e  się o na  ty lk o  ś m i e s z n e m  pr zekręcę  
n i e m  rzeczywis tości ,  a w istocie jes t  to r zeczywis tość ,  
o g l ą d a n a  ty l ko  ściś le  z j e d n e j  s t r ony .

P o l s ka  nie m o ż e  p o s z c z y c i ć  się na ra z ie  w ięk sz ą  
i lością ,  ś w i a d o m y c h  sw oje j  sz tuki ,  k a r y k a tu rz y s t ó w .  
D o w o d ł a  t e g o  os ta tn ia ,  m i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  k a ­
ry k a tu r  w Wi edn iu .  Na w y s t a wi e  tej w ś r ó d  prac n a j ­
w y b i t n ie j s z y c h  k a r y k a t u r z y s t ó w  świa ta  uk az a ł y  się 
p r a c e  i po l sk ich  a r tys t ów.  Tutaj  zwróc i ły  na s iebie  
u w a g ę  z n a w c ó w  prac e  C z e r m o ń s k i e g o ,  'w sp ó łp rac ow ­
n i k a  l o n d y ń s k i e g o  dz i e n n ik a  „ T n n e s a "  i m ł o d e g o ,  bo  
<Jwidzie  tu l c in iego  za ledwie  P o d h a la n c a ,  Józefa  Mr o  
s z c z a kn z N o w e g o  Targ u .

Prace M r o s z c z a k a  o g lą d a łe m  je szc ze  p rzed w y ­
s ł a n i e m  ich na w y s t a w ę  i o d r a z u  u d er z y ła  .mię ś m i a ­
ło ść  i o r y g i n a l n a  m ł o d o ś ć  j e g o  k o m p o z y c y j .  M r o sz c za k  
n i e  tw or zy  l u j a m i ,  j ak w ięk sz ość  k a r yk a tu rz y s t ó w ,  
t y l k o  p ł a s z c z y z n a m i  o p ros te j  r eg u la rno śc i  f igur  g e o ­

m e t r y cz n yc h .  P o m y s ł y  sw e  o p r a c o w u j e  s t a ra nn i e ,  l i ­
cząc  s ię  z k a ż d y m  s z c z e g ó łe m  s p o d z i e w a n e g o  efektu.  
W  j e g o  u jęciu  w y c h o d z i  na  j a w  ta p ros ta ,  op a r t a  ś c i ­
s łe na m e c h a n ic e  i l iczbie a r c h i t e k t on ik a  świa ta ,  ł a m ie  
się w k a ż d y m  s z cz eg ó l e  z t w a r d ą  sz t y w n o ś c i ą  linji 
i choć  o na  m u  w ko ńc u  ć y k i u je  sw o je  wa ru nk i ,  on  
zwyc ięża ,  p r z e p a ja ją c  w sz y s tk o  ta o d w ie c zn ie  lu d z k ą  
h a r m o n j ą  życ ia .  D la t e g o  j e g o  k a r y k a tu ra  stoi '  na g r a ­
nicy m ię d z y  ka ry ka tu rą ,  r ze źbą  i poez ją .  Dzięk i  tym 
w al o r o m  M r os zc za k  s tał  s ię  p r ze d s t aw ic ie l e m  i o j c em  
zu pe łn ie  n o w e g o  s tylu  w k a r y k a tu rz e  św ia to w ej  i za ją ł  
j e d n o  z c z o ł ow yc h  m ie j sc  w k a r y k a tu rz e  po lskie j .

S ła w n y  p isa rz  n iemieck i ,  dr. Eng ie l ,  k tóry o g l ą ­
da ł  prace  M r os zc za k a  na w y s t a wi e  w ied eń sk i e j ,  z w r ó ­
cił s ię  do  n ie g o  za p o ś r e d n ic tw e m  T e t m a j e r o w e g o  
p rzyjacie la ,  r ek to ra  L e w a n d o w s k i e g o ,  z p ro śb ą ,  by 
ze zwol i ł  na u m ie s z c z e n ie  sw oich  p rac  w j e g o  ks iążce  
o Karykaturze  św ia towej .  T y m  s p o s o b e m  n a s z  m ł o d y  
a r tys t a  s a m  j e d e n  b ę d z ie  r e p r ez en to w ał  P o l s kę  w ty m  
tak c i e k a w y m  dzia le  two rz e n ia  a r ty s t y cz n eg o .  Szczęść  
Mu B oż e ,  g d y ż  ś w i a d o m o ś ć  t ego ,  że' P o d h a l e  da je  
Po l sce  z a w sz e  i po  dzi ś  dzień  na jba rd z ie j  k r ze pk i e  
ta lenty ,  j e s t  dla  n a s  r ęk o j m ą ,  że p o d h a l a ń s k i  pi c h ó d  
d o  s łońc a  nie j e s t  czczą ty lko  ch i m er ą ,  ale,  żc ma  
p e w n e  i r ea l ne  p o d s ta w y .

G. Suski.

Upraszamy o uregulowanie  zaległości  za I-szy  
i Il-gi kwartał  i odnowien ie  prenumeraty

n a  k w a r t a ł  I l l - c i

P r e n u m e r a t a  kw ar ta ln a  w y n o s i  2 zł., z m i a n a  ad r e su  COgr.

ś  viel l icy,  ka leżała na  s ło m ie  juz  w y o b le k a n o ,  w y s t r o ­
j o n o  (ze — pe dz io ł  byś  był ,  ze sie j e n o  t e g o  spo-  
c l zi ewo,  k iedy j ą  juz  d o  t ruch ty  włożą )  i o z m y ś l o ł  i oz 
. in yś l J ł  n ad  n ią  i t ak sie o d r a z u  zas taroł ,  ze nie wiem 
j a k o  by by ło ,  k ieby  g o  b j ł  w tein sp ó ln i k  T o m e k  nie 
p o b a ł a m u c i ó ł .

T o m e k  ro b ió ł  t ruchlę  i p r zy w ló k ł  j ą  t e roz .  P r z y ­
w l ó k ł  j ą  z ba bą ,  z j e d n ą  b a r d z o  w y s u s o n ą  n ie bor ką ,  
a l e  l e d w o  postawi l i  t ruch łę  na  z i em,  b a b ę  w y p r a w i ó ł  
c o  retfu d o  d o m u ,  bo  s t r a ś n ie  zacę ła  l a m en c ie  n a d  nie- 
b o z y c k ą ,  ze —  p o w i a d o  —  o k r o p n ie  d o b r o  d u s a  była 
s k o d a  je było,  co je  t ez  P o n  J e z u s  t ak za w ca su  wie- 
d z i o ł  wziąć i t. d.

—  1 t a ko  b ie d a  na świecie  —  po w ie d z ia ł  T o m e k  
ikie b a b a  wysła .  P o t e m  zacą ł  chwal ić  t ruch łę ,  ze j a ko  
1 o  t ę g o  t ruchła ,  c o b y  s to lo rz  lepse j  nie zrobiół .  A kie 
j u z  t ruch łę  n a l eż yc i e  wychw ol i ó ł ,  ko zo ł  K ub o w i ,  co b y  
p©s ło ł  p o  „ h o ł d o m a s “, — n a p i j ą  sie r az em ,  bo  —  p o ­
w i a d o  —  g o r z o ł k o  b a r d z o  d o b r o  na s m u t e k ,  a n aw e t  
i  na  in n e  r o z m a i t e  c h o r o b y  i biedy. . .

* **

S iedziel i  w j edn e j  izbie,  b a b a  leża ła  w d rugiej .  
G o r z o ł k a  s ta ła  na s tole  i oDa juz  byl i  waln ie  pi jani .

K u b a  z pocą tku  nie  kcioł  pić,  b o  —  p a d o  n i ep rzy-  
zw y c a j on y  je.  K im b a b a  żyła —  nie da ła  pić. Ale T o ­
me k ,  co z n o w u  rod  pi joł ,  ze m u  d o b r z e  j ę zy k  z g ę b y  
nie  uciekł ,  kie uwidz ioł  g o r zo łk e ,  pote la  K u b o w i  do-  
wo dz ió ł ,  ze „ j ako  g o  za roz popu śc i ,  n iek  j e n o  kie lu-  
se k  w y p i j e 1*, pok ie ia  se K ub a  „rzecy l epie j  nie o z w o -  
z y ł “ i nie w y p i ó ł  kie luska .  P o te m  w y p ió ł  d rugi  i t rzeci  
k ie lusek  i t ak  p o m ia r k o w o ł ,  ze m u  sie z robi ło  b a r d z o  
d o b r z e  na  sercu.

—  C o  b y ś  sie ta sm u c ió ł  —  d o g a d o w o ł  m u  T o ­
m e k  —  lepie j  ci s ie ani  n i m o g ł o  stać.  D y ć  se ty t e roz  
b ed z ie s  tnioł  ś w ię ty  pokoj .

K u b a  sie zamy ś l ó ł .  J a k o s i k  m u  sie to  uw idz ia ło ,  
ze t e roz  b ed z ie  m io ł  św ię ty  po kó j .  Ale t ak  m u  to  j a ­
ko s ik  b y ło  nie p o  sw o je m u . . .  M o z ę  by  p rzecie j e n o  
lepiej  by ło ,  k i e b y  by ła  n ie  umarła . . .  By ł  by  ji t e roz  
p o d o ł  k ie lusek  gorzo łk i  i b y łb y  ji p o w ie d z io ł  p i e kn ie ,  
s e rd ec n ie ,  b a r d z o  se rd ec n i e ,  j ak  m a ł e m u  dz i ecku ,  ze :
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L. W.  1.348 32.
N o w y  T ar g ,  dn.  2 5 / 6  1932.

Do Wszystkich Zwierzchności gminnych
w powiecie.

N a  s k u t e k  reskr .  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  k r a k o w ­
s k i e g o  z dn ia  22  cze r wca  1932 L. W.  I. 2 /1 /3 2  z a ­
w i a d a m i a n i ,  że  d o d a t k o w e  p o b o r y  m ę ż c z y z n ,  k t ó r zy  
o b o w i ą z k o w i  s t a w ie n n i c t w a  w ok r es ie  g ł ó w n e g o  p o ­
b o r u  z a d o ś ć  n ie  uc z y nn i ,  o r a z  Dadanie zd o l no śc i  do  
p r a c y  c z ło n k ó w  r o d z in  p o b o r o w y c h  r e k l a m a n t ó w  od

w r. 1933

b ę d ą się  w czas ie  o d  1 l ipca 1932 do  30  kwie tn ia
1933 w n a s tę p u j ą c y c h  t e rm in a c h : a to w r. 19 3 2 :

w l ipcu . 2 i 16
w s ie rpn iu . 2 i 16
we w rz eś n iu . 2 i 16
w p a ź d z i e r n ik u 1 i 17
w l i s to p ad z ie . 3 i 17
w g r u d n i u  . . 2 i 16

w s ty czn iu  
w lu tym  
w m a rc u  
w kwietn iu

3 i 16 
16 
16 
18

Nac ze ln i cy  g m i n  o raz  f u n k r j o n a r j u s z e  P . P .  k t ó ­
rzy p o b o r o w y c h  lub  c z ł o n k o w  r o d z in  r e k l a m a n t ó w  
pr ze d s t a w ia ć  b ę a ą  d o d a t k o w e j  kom is j i  p o b o r o w e j ,  m a j ą  
b yć  obec n i  w loka lu  u r z ę d o w a n i a  kom is j i  aż  d o  c z a s u  
u k o ń c z e n i a  czy n n oś c i  komis j i .  D o s ta w i e n ie  o s ó b  wzgl .  
p o b o r o w y c h  m a  się o d b y w a ć  k a ż d o r a z o w o  na  g o d z i n ę  
8 r a no  w d n i ac h  o z n a c z o n y c h  j a k  wyże j .  P o b o r y  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w lo ka lu  S t ra żn i cy  po ża r n e j  w N o ­
w y m  T a r g u  p rzy  uf. Kośc iuszk i  Nr.  3.

S t a ro s ta  p o w ia t  i w y  
M . K o r n i a l .

Koleżeńskie informacje.
O p u s z c z a j ą c y  g i m n a z j a l n e  m u r y  a b s o lw e n t ,  to 

„ k r e a t u r a  ze w s z e c h m i a r  p o ż a ł o w a n i a  g o d n a “ . S taje  
b o w i e m  n i e u ś w i a d o m i o n y ,  n i e p e w n y  w o b e c  t r u d n e g o  
w y b o r u  k i e ru n k u  p r zy sz ły ch  sw y ch  s t u o j ow .  Bo i k tóż  
g o  m a  n a u c zy ć ,  k to  m u  m a  por ad z ić .  P r o f e s o r o w i e ?  
Ależ  to  nie n a l e ż y  do  p r o g r a m u  na uc za n ia .  Ro dz ice  ? 
' a k ż e ż ,  k i e dy  na jczęśc iej  sa m i  nie s t ud jo wa l i ,  a do-

„ w yp i j  ze no ,  d y  wypi j" . . .  Ale sie na  r ety o p a m ię t o ł ,  
z e  k ie b y  żyła,  b y ł a b y  robi ła  p iek ło ,  j ak  zwycajn ie ,  
a  o n b y  ji nic  n ie  by ł  powie dz io ł ,  j e n o b y  c i chu tko  
w yse d ł  z izby.  Ech ! Ani  tak,  ani  t ak  n ie dob rze .  N i j a ­
k o  n i e d o b rz e .

—  Ej,  u j e źdz i ł a  ta  p o  tob ie ,  u j e źd z i ł a  —  o z w o ł  
3ie T o m e k .

—  N o ,  u je źd z i ł a  —  w y r w a ł o  s ię  d o ś ć  n ie k cę cy  
K u b o w i .

—  I u b ru s i ł a  zębów. . .
—  Ubru s i ł a .
—  N a w y d z i w i a ł a  się z tobą ,  j a k  z p o d ł y m  p a ­

ch o ł k ie m . .
—  Ech  wiecie. . .
—  Trz a  by ło  babę  bić,  bo. . .  bo. . .  to  f u d a m e n t  — 

p o u c o ł  se rd e cn ie  K u b ę  T o m e k .  — Z b a n a m i  inace j  
n i e  d o j d z i e s  końca .  J o ,  widzi s ,  t ak  ro b ie w o ł  i j e s t  mi  
d o b r z e .  N o ,  d o b r ze ,  j a k o  do b r ze ,  b o  b a b s k o  c h u d e ,
j a k  kość ,  ale ju z  to...  M o m  święty pokój .

— Ś wi ę ty  p o k ó j  —  w z d e c h n ą ł  s m u t n i e  K u b a

św ia dc z en ia ,  z a r ó w n o  p ie rw sz yc h  j a k  d r ug ich ,  o d n o ­
s z ą  się d o  cz a s ó w  d aw n ie j s z yc h ,  a nie w s p ó łc z e s n y c h .  
A m o ż e  wreszc ie  j a cyś  z n a jo m i  ? I ci nie  ; czyż w cza-  
d z i s i e j sz yc h  za leży  k o m u ś  na t e m,  a ż e b y  d r u g i e g o  
d o b r z e  po in f o rm o w a ł .  P o z o s t a j ą  w i ę c —  ko l ed zy .  T ak ,  
s tars i  ko le dzy ,  z k tó rem i  wiąż ą  ich węz ły  p r zy j aźn i  
i w s p o m n i e n i a  w s p ó ln y c h  p r z e ż y ć  g i m na z j a ln y  ch O ni  
to na j l ep i e j  ich p o in f o r m uj ą ,  bo  z w ła ś c i w e g o  p u n k tu  
w i d z e n i a :  s tu de n ta .  Do  nich czu ją  z a u f a ą E ,  im u w i e ­
rzą.  D la t e g o  in f o rm ac je  k o le że ńs k i e  tak są  cenn e  i po -

i pili.  Wyp i l i  k i e lusek ,  wyp il i  d r u g i  kie lusek.  A kie w y ­
pili ,  o z w o ł  sie z n o w u  T o m e k :

—  Wi dz i s ,  a b y ł b y ś  sie smuciół . . .  Kieby  to b y ł o  
o co.  T o  se ^ t e ro z  b ed z ie s  mio ł  t ak ie  życie,  ze r a do ść .  
P ód z i e s ,  ka be d z ie s  kcioł ,  zrob is ,  co b e d z ie s  kcioł .  
J a z  r adość .

T a k  g w a r z ó ł  T o m e k ,  a K u b a  p o d p a r ł  d ł ó n i a m i  
b r od ę ,  s łu c ho ł  T o m k a  i t ak  m u  sie to  sy ćk o  b a r d z o  
uw idz ia ło ,  co  ani  —  uw ie r zy ć  ni m ó g ł  A kie T o m e k  
p o t e m  z n o w u  zacą ł  w y w o dz ić ,  ze baDę trza bić, bo. 
inacej  nie  d o j dz ie  z n ią  na  koniec ,  to sie t ak o z o n a -  
cył ,  ze m u  j az  zol  by ło ,  ze on  swoje j  nie  bijoł .  I k i e b y  
t e ro z  j e sce  żyła,  p e w n i e  by  j ą  by ł  zbiół ,  al e t ak n i e ­
mi ło  B o g u  zbiół ,  ze by  syćka  j e g o  k r z y w d a  by ła  z a ­
p ła co no .

* *

B a b a  n ie  żyła —  leża ła  w d ru g ie j  i zbie  n a  s ł o ­
m ie  ; nic  mie s łysała ,  o n ic em  nie wiedz ia ła ,  o nic  s i e  
j u z  nie pa jedz i ła .  Leż a ła  w y o b l e k a n o ,  pe dz io łb yś ,  ze  
j e n o  t e g o  się s p o d z i e w o ,  sk o r o  ją  ju z  d o  t r u c h ł y
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ż ą d a n e .  O n e  j e d y n ie  m o g ą  z a p o b ie c  p o m y ł k o m  w w y ­
b o r z e  w ła ś c i w e g o  faku l t e tu ,  o n e  j e d y n ie  p o u c z ą  n a ­
l eżyc ie  o s y s t e m a t y c e  p racy,  w a r u n k a c h  s tu d j ó w ,  co 
w  dal sze j  k o ns e k w e n c j i  z a ta m u j e  u s t a w ic z ny  n a ­
p ł y w  m a l k o n t e n t ó w  ży c i o w y ch .  T en ,  k tóry po ki lku 
b e z p ł o d n y c h  latach s tu d j ó w  s t a j e w o b e c  „nag ie j  r z e ­
cz yw is t oś c i "  zos tan ia  na  całe  życie  ps i a rc zy k ie m  —  
j e s t  n ad  w y ra z  n i e b e z p ie c z n y  dla s ta łośc i  i p o r z ą d ­
k u  p raw a  pub l i c zn e g o .  K a ż d y ,  kto zna w c h o d z ą c ą  
w  życie r eo r g an iz ac ję  sz ko ln i c t w a ,  m u s i  do ce n ić  jej 
p o s t ę p  p o d  ty m  w zg lę d em .

O cz yw is ta ,  że tak w y r o z u m o w a n e  p rze s łank i  nie 
k i e r o w a ł y  in i c j a to ram i  ze br ań  in f o r m ac y j ny ch .  N o t u j e ­
m y  sz la c h e t n y  o d r u c h  m ł o d y c h  serc,  ż y w io ł o w y  p ęd  
d o  be z in te re s o w n e j  p racy dla  d o b r a  sw y c h  ko l eg ów .  
S p o s t r z e g l i  to i s a m i  w y c h o w a w c y ,  k iedy w o s o b a c h  
d y r .  Cz ec ha ,  ks.  prof.  Kani  i piof .  Bryniczk i  us i lnie 
p op ar l i  wysi łki  swych  b y ł y c h  w y c h o w a n k ó w .

N ie s ły c h a n ie  w a r t o ś c i o w e m  jes t  t u t o ,  że nić s t o ­
s u n k u  p o m i ę d z y  w y c h o w a w c a m i  a b y ł y m i  u cz n ia m i  
n ie  zo s ta ł a  p rze z  to  n a w i ą z a n ą  i u t r z y m u j e  się nada l .

T e g o r o c z n e  Zeb ran ie  In fo rm a cy jn e  r zuci ło  spo ro  
świa t ł a  na n a j w a żn i e j sz e  p r ze jaw y  s tu d j ów  i życia  
a k a d e m i c k i e g o .  Da ło  a b s o l w e n t o m  d o  ręki  ma te r j a ł  
d o  p r z e m y ś l e ń  w ak a cy jn y c h .  Na ze b ra n ie  z łoży ły  się 
r e f e ra ty  tych s t u d e n t ó w ,  k tó r zy  n iech m a j ą  tę s a t y s ­
fakcję,  że n az w is k a  ich w y d r u k u j e m y  w nasze j  
„ P o d h a l a n c e " .  P o z a  k r ó tk ie m  a d o b :tneni  p r z e ­
m ó w i e n i e m  dyr .  Cz ec ha ,  po  zag a j en iu  p rezesa  mgr .  
K u r a s ia  ks. Krup a  z o b r a z o w a ł  s tud j a  t e o lo g ic zne ,  p. 
Króh.cki o m ó w i ł  m e d y c y n ę ,  f armac ję ,  w e t e r y na r j ę  
i W. F ,  p. S tah l  p r z e d s t a w i ł  W.  S. H ,  p. mgr.  Kura ś  
n a s z k i c o w a ł  p r a w o  na un iw ers y te c i e  l w o w s k i m  i kra 
k o w s k i m ,  p. D r o b o t  o m ó w i ł  o b sz e r n ie  w yd z i a ł  filo-

włóz.ą.  —  Kub a  i T o m e k  p rzybra l i  sie d o  ro bo ty .  P o ł o ż ą  
b i b ę ,  za b i j ą  t ruch łę  i —  b ed z ie  ko n ie c  N i g d y  jej j uz  
n ik  nie uwidzi .  Ale j im to j a ko s i k  nie s ło  ; n i e s ł o t a k  
j a k  myślel i .  Tu  się j i m  z d a w a ło  sy ćk o  inacej  j a ko  t a m  
w  corne j  izbie,  kie g o r z o łk ę  pili .  J e n o  stol i  i s tol i ,  j a k ­
b y  byl i  na k o g o  cekal i ,  a oni  na n i k o g o  nie cekal i ,  
j e n o  —  zoi j im by ło  baby .

A kie tak stol i ,  p r zy  n ik  s t a nę ło  ma łe ,  u p ła k a n e  
d z i e w c ą t k o .  P ła k a ło  kas ik „ p o  za śc ian y"  za m a m u s i ą ,  
a  t e ro z  ( inacej  nie bedz ie ,  c h y b a  ze g o  cos ik  u p o m -  
męło )  p r zy s l o  d o  i zby,  by  j e sce  os ta tn i  roz  j ą  widzieć .  
P r z y s ł o  c i chu ćk o  i s t an ę ł o ,  pa t rza ło  w  kąt ,  ka m a m u -  
rsia l e ża ła  p o te m  p o d e s ł o  ku t a tu s io wi  i p r zy tu l i ło  sie 
d o  n i eg o .  T ak i e  by ło  p i ek ne  to ma łe ,  u p ł a k a n e  d z i e w ­
i ą t k o ,  kie s ie  p r zy tu l i ło  d o  t a tus i a  ! A t a tuś  g o  g łosk o ł ,  
i g łosko ł  p o  l ickach,  p o  w ło sk a ch ,  j a k  n ig d y  p r z e d t e m  
i  p r z y p a t r z o w o ł  m u  sie ,  j a k b y  go  t e roz  p ie rw sy  roz 
w i d z i o ł .  M o ż e  g o  i p i e r w s y  roz  widz io ł  n a p r o w d e ,  bo  
d o t ą d  b y ł o  g a z d o s t w o ,  by ły  k ło p o ty  i n ie  b y ło  na  
t o  —  casu.

zof iczny i wreszc ie  p. Mgr .  Me rc zy ń sk i  z a z n a j o m i ł  
o b e c n y c h  ze s p r a w a m i  s a m o p o m o c o w e m i .  P o  z e b r a ­
niu prof.  Br yn ic zk a  w g o r ą c y c h  s ł o w a ch  zachęci ł  a b s o l ­
w e n tó w  d o  p r zy s t ą p i e n i a  d o  A k a d e m i c k i e g o  Z w i ą i k u  
P o d h a l a n ,  k t ó r e g o  s u m p t e m  i s t a ra n ie m  p o m i e n i o n e  
Z eb r an i e  p r zy sz ło  do  sku tku .

C z a s y  z m i e n i a j ą  się.. .  To ,  że  na 3 0  a b s o l w e n t ó w  
pr zy sz ło  na Z e b r a n i e  15, g d y  u b i e g ł e g o  r o k u  nie b r ak ło  
na n iem n i k o g o ,  to  m a  s w o j ą  w y m o w ę .  W z r a s t a j ą c a  
n ę d z a  na wsi  p r z e d e w s z y s t k i e m  u n ie m o ż l iw ia  na 
wet  myś l  o  s tud j ach .  T o  też za in te re s o w a n i e  n i e m i  
n i e p o m i e r n i e  ma leje .  B iedn i  ch ło pc y  b ę d ą  mu s i e l i  z r e ­
z y g n o w a ć  ze sw y ch  g ó r n y c h  p la n ó w  i s t a n ą ć  za p ł u g i e m .  
O b y ś m y  ty lko  n ie  dpsz l i  do  t e go ,  a ż e b y  nie  by ło  już  
dla  k o g o  u r z ą d z a ć  I n fo r m a cy jn yc h  Z ebrań .  N a m  w to  
w ie r z y ć  nie wo ln o  !

- ą  - 3

0 handlu produktami roinemi.
S p r a w n a  o rg an iz ac ja  h a n d l u  r o ln e g o  p o s i a d a  

n ie zm ie r n ie  w a ż n e  z n a cz en i e  dla  p r a w i d ł o w e g o  k s z t a ł ­
to w a n i a  się cen i r e n to w n o ś c i  ro ln ic twa .  K r a j o w y  r y ­
n ek  j e s t  na jb a rd z ie j  p o j e n m e m  m ie j s c e m  zb y t u  dla  

! r o dz in n e j  p r od uk c j i  p r o d u k t ó w  ro lniczych .  I s tn ie j ące  
I zaś  na k r a jo w y m  r y n k u  m o ż l iw o śc i  w y z y s k a ć  m o ż n a  

ty lko  p rzez  o d p o w i e d n i ą  o r g an iz ac ję  h a n d l o w ą ,  o b e j ­
m u j ą  cały kraj  sw o ją  siecią.  Brak takiej  o rgan iz ac j i  
p r o w a d z i  z a w sz e  do  d u ż e g o  w ah a n ia  się cen  p r o d u k ­
tó w  ro lnych  i do  n a d m i a r u  t>ch p r o d u k t ó w  w p e w ­
nych  oko l i cach  kra ju,  a d o  b r ak u  w innyc h  m i e j s c o ­
w ośc iach .

B a r d z o  ł a d n e  by ło  to  dz ie w cą tko .  A K u b a  pa- 
t r zo ł  n o ń  i t ak m u  sie p r z y p o m n ę ł o ,  ze je t ak ie  is te,  
j a k o  by ła  n i e bo zy c ka  m a m u s i a ,  kie by ła  ma ło .  T a k o  
by ła  i ona  p ię k n o ,  kie by ła  ma ło.  A kie by ła  w i ę k s o ,  
j esce  b y ła  p ie kn ie j so .  P r z y p o m n ę ł o  m u  sie p o t e m ,  j a k o  
po se ł  do  jej  o jców,  j a k o  g o  gości l i  c h l e b e m  i m a ­
s ł e m,  j aki  b y ł  rod (ej,  rod  !) kie mu  ją  obieca l i  dać .  
O n a  była p ię kn o ,  j ak  kwio tek ,  a ó n  n ie śm ia ły ,  co n ie k  
B ó g  za ch o w o .  T e r o z  —  ju z  jej  więcej  nie uwidz i .  An i  
nie us łysy .  W  tej chwil i  w y b o c y ł  ji syć ko ,  sy ć k o  złe,  
cem m u  k ie dy  ubl i ży ła ,  a b y łb y  ji w y b o c ó ł  j e sce  i... 
i ( n im ó g ł  t a k ie g o  zła w ym y ś l e ć ,  c o b y  ji b y ł  n ie  w y ­
bocy ł ) ,  n i e h b y  j e n o  j£sce roz p r ze g w a rz y ła .  Ale  b a b a  
juz  nie p r ze g w a rz y ła .  Leża ła  u m a r t o .

1 o z p ł a k o ł  sie K u b a  b a r dz o ,  b a r d z o  b o le ś n ie .  
A z n i m  p ła k a ł o  dz i ew cą tk o  m ał e ,  a p ła ko ł  i T o m e k ,  
b o  nie by ł  to d o z n a k u  p o d ł y  c lowiek,  j e n o  ze  mu  t ak  
c a s e m  b ie da  d o k u cy ła .
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O r g a n iz a c j a  h a n d l o w a  m a  p r z e d e w s z y s t k i e m  na  
c e l u  o d p o w i e d n i e  r o z p r o w a d z e n i e  p o  ca ły m kra ju  
p r o d u k tó w .  Z a s p o k a j a  o n a  w t en s p o s ó b  p o t r z e b y  
s p o ż y w c z e  ludnośc i ,  r eg u lu j ąc  tern s a m e m  ce n y  pro-  
au k t ó w .  N a j g r o ź n i e j s z ą  r zecz ą  w g o s p o d a r s t w i e  rol- 
n e m  jest  b rak  p e w no śc i  zb y t u  p ł o d ó w  w o d p o w i e d ­
n im  czas ie  i p o  o d p o w i e d n i c h  cenach  J e d y n i e  ty lko  
t aka  p e w n o ś ć  u m o ż l i w i a  r o l n i k o w i  r ac jo n a l n e  p r o w a ­
d z e n i e  swej  g o s p o d a r k i  i j e s t  p o d s t a w o w y m  w a r u n ­
k u  m Łkalkulacj i  h an d l o w e j .  K a ż d y  ro ln ik  m u s i  być  
d o  p e w n e g o  s t o p n i a  h a n d l o w c e m ,  k tó r y  obl i cza ,  jaki  
d o c h ó d  o s i ą g n ą ć  m o ż e  /.e s p r z e d a ż y  w y p r o d u k o w a ­
ny ch  p rze z  s ieb ie  a r ty k u ł ó w  ro ln iczych .  O b l i c zen ie  to 
j e s t  tern ł a tw ie j s ze  i tern pe w n ie j s z e ,  im ró żn ice  w w a ­
h a n i a c h  cen są  mnie j sz e .  D o t y c h c z a s  j e d n a k  różn ice  
te .są n i e p o m i e r n e  duże .  Brak ścisłej  sieci h an d l o w e j  
w d z ie dz in ie  h a n d l u  p r o d u k t a m i  ro lne m i  d o p r o w a d z a  

d o  t e go ,  że ceny  w p e w n y c h  o ś r o d k a c h  k ra ju  na 
a r ty k u ły  ro ln e  są  w y so k i e ,  w in ny ch  zaś  niskie.

Ro ln icy ,  p o s ia d a j ą c y  sw e  g o s p o d a r s t w a  w ok o  
l icach,  w k t ó r yc h  b r a k  p la c ó w e k  h a n d l o w y c h ,  t r acą 
na tein i z m u s z e n i  są  s p r z e d a w a ć  sw e  p r o d u k t y  po 
cenac h  n i e op ła c a l n y c h  i d a l e k o  o d b ie g a ją c y c h  od  cen 
u z y s k iw a n y c h  p r zez  ro ln ik ó w ,  m a ją c y c h  sw e  g o s p o ­
d a r s t w a  w oko l i cach  ob ję ty ch  siecią h a n d l o w ą .  T ak  
n a p r z y k ła d  w os t a tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i a c h  ceny zbóż  : 
w Po l sce  n a j n iż s ze  by ły  na z a ch o dz ie  kraju,  a im ! 
da 1 ej na w s c h ó d  tern by ły  wyższe .  W p r a w d z i e  na j  
p o z i o m  cen w p ły w a  s to p i eń  ku l tu ry  rolnej ,  dzięki  c z e ­
mu  na z a ch od z ie  więcej  w y p r o d u k o w a n o  zboża ,  j e d ­
nak różn ice  w c e na c h  m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n e m i  o k o l i ­
cami  kraju nie p o w in y  b y ć  t ak  du że ,  j a k  to  się z d a ­
rza w Polsce .  T ak  n a p r z y k ł a d  cen a  żyta  w W a is z a -  
wie w yno s i  b l i sko 26 z ło tych ,  a cena  w W ie lk o p o l sc e  
w y no s i  już  ty lko  22 złote,  a w in ny c h  oko l i cach  s p a ­
da do  17 z ło tyc h  i niżej .  G d y b y  n a w e t  wl i czyć ko sz t  
p r z e w o z u  zbo ż a  z tych  ok o l i c  d o  W a r s z a w y ,  o k a z a ł o ­
by Się, ze  d o c h ó d  u z y s k i w a n y  p rze z  ro ln ika  p o d w a r ­
sz a w s k i e g o  j e s t  o wiele  w ię k s zy  o d  d o c h o d u ,  u z y ­

s k i w a n e g o  p r zez  ro ln ika  z tych  „ t a ń s z y c h "  okol ic .
W  tych w a r u n k a c h  za t raca  się s p o i s to ść  g o s p o ­

da rcza  rolnic twa.  P o d n ie s i e n ie  i u t r z y m a n i e  cen na 
dym s a m y m  mnie j  więcej  p o z i o m i e  w ca łym  kraju 
jes t  więc m o ż l i w e  ty lko  z a p o m o c ą  z o r g a n i z o w a n e g o  
h a n d l u  ro ln eg o .  Na czo ło  tej o rgan izac j i  h an d l o w e j  

•wysu wa ją  się p r z e d e w s z y s tk ie m  g ie łdy  zb o ż o w e ,  k t ó ­
rych  w P o l s ce  j e s t  za le d w ie  ki lka ,  a więc  n ie  m o g ą  

. .one w yw rz e ć  o d p o w i e d n i e g o  w p ł y w u  na  ceny  zbóż  
-w ca ły m kraju.  H a n d e l  r o ln y  s k o n c e n t r o w a n y  zos ta ł  
- w  Po l sce  w ręka ch  n ie l i cz nyc h  k u p c ó w ,  k tó rzy  nie 
j n o g ą  o p a n o w a ć  w d o s t a t e c z n y  s p o s o b  ry n k u  k r a j o ­
w e g o ,  ani  p o d  w z g l ę d e m  w y k u p ie n i a  p r o d u k t ó w  o d  
. ro ln ik ów,  ani  p o d  w z g l ę d e m  d os ta rc z e n ia  ich lud no śc i  
on ie j sk ie j .  R ó w n ie ż  a p a r a t  h a n d l o w y  spó łdz ie ln i  ro ln i ­
c z y c h  j e s t  zb y t  n ie l i czny ,  a b y  m ó g ł  o b ją ć  s to su nk i  

- jhand lowe  na  wsi .  W  in t e res i e  ro ln ic twa  l eży  więc  j a k

n a j s z y b s z e  z o r g a n i z o w a n i e  t a k i e g o  a p a r a t u  f ranałowr*-  
g o ,  k t ó r y b y  z d e j m o w a ł  z r o l n i k ó w  t r os k ę  o  sp rzedaż :  
p r o d u k t ó w ,  z a p e w n ia ją c  j e d n o c z e ś n i e  j ednol i te ,  r o z p r o ­
w a d z e n i e  ich p o  ca ły m kra ju .

Min i s t e r s tw o  P r z e m y s ł u  i H a n d l u  j u ż  o d  d ł u ż s z e ­
go  cz as u  r o zp o c zę ł o  p racę  n a d  z o r g a n i z o w a n i e m  h a n ­
d lu  w Po lsce .  P o  za ła tw ien iu  o g ó l n y c h  i z a s a d n i c z y c h  
s p r a w  h a n d l u  p r z y s t ę p u j e  o b e c n i e  d o  o r g a n i z o w a n i a  
p o s z c z e g ó l n y c h  j e g o  d z i ed z i n .  W  t y m  ce lu  M i n i s t e r ­
s t w o  to zw oła ło  sp e c j a l n ą  konfe r enc ję ,  w  k tó r e j  b i o r ą  
udz ia ł  p rze ds t aw ic ie l e  w sz y s tk ic h  o r g a n i z a c y j  ro ln ic zo -  
h a n d l o w y c h  i ro ln i czo  p r z e m y s ł o w y c h .  K o nf e re nc ja  m a  
na  celu o m ó w i e n i e  p o l i t y s i  p a ń s t w a  w s t o s u n k u  d o  
h a n d l u  ro ln eg o .  W y n a j d z i e  o n a  s p o s o b y  i ś r o d k i  o d ­
p o w i e d n i e g o  o r g a n i z o w a n i a  a p a r a t u  h a n d l o w e g o  w . P o l ­
sce a r ty ku ła m i  ro l nem i .  U s ta l i  d z i a ł a l n o ś ć  z a r ó w n o  
rzą d u  j ak  i ro ln ic twa ,  a t a k ż e  o r g a n i z a c y j  h a n d l u j ą ­
cych p r o d u k t a m i  r o ln e m i  w t en  s p o s ó b ,  a b y  w r e z u l ­
tacie  p r zy cz y n i ło  się to d o  u t r z y m a n i a  c e n  z b o ż a  n a  
w ła śc iw y m  p o z i o m ie .  O m ó w i o n a  b ę d z ie  więc  o r g a n i ­
zacja i d z i a ł a ln oś ć  g ie łd  z b o ż o w y c h ,  g i e ł d  m i ę s n y c h ,  
d z i a ł a ln o ść  h a n d l o w a  m ł y n ó w ,  p o m o c  d la  h a n d l u  roi  
n e g o  i td.

N a le ży  mie ć  nadz ie ję ,  że ta wie lka  k o n t e r e n c j a  
p r zyc zyn i  się do  z o r g a n i z o w a n i a  na  z d r o w y c h  {.'od­
s t aw ach  n a s z e g o  h a n d l u  r o ln e g o ,  co w p ły n ie  n a  p o d ­
n ies ien ie  d o c h o d o w o ś c i  p r acy  ro ln ika .

Grzegorz Z tttrraL

r
Świerzb i sposób jego 

leczenia.
Świerzb ,  za l i cz an y  d o  g r u p y  p a s o ż y t n i c z y c h  c ier ­

p ie ń  skóry,  p ow s t a je  w ó w c z a s ,  g d y  w o b r ę b  t k a n k i  
sk ór ne j  p r z e d o s ta n i e  się d r o b n iu tk i ,  g o ł e m  o k i e m  p r a ­
wie n ig d y  n i e d o s t r z e g a l n y  p a j ąc ze k ,  z w a n y  św ie rz -  
b o w c e m .  W ro ła ,  p o p r z e z  k t ó r e  św i e r z b o w i e c  p r z e c i s k a  
się do  w ar s t w  sk ó r n y ch ,  s t a n o w ią  n ie ty lk o  e w e n t u a l n t  
luki  w n a s k ó r k u  czy sk ó r ze ,  a l e  r ó w n i e ż  n o r m a l n i e  
z n a jd u ją ce  s ię  na  s k ór ze  o t w o r k i ;  c i ąg ło ś ć  z a t e m  
u t k a n ia  skór y  nie w y k lu cz a  m o ż l i w o śc i  z a g n i e ż d ż e n i a  
się w niej  św ie rz b ow c a .  —  W t a r g n ą w s z y  w o b r ę b  
skó ry  p o c z ą t k o w o  ś w ie r z b o w i e c  d r ąż y  w k ie r u n k u  p r o ­
s t o p a d ł y m  do  jej po w ie r z ch n i ,  p o c z e m  z m i e n i a  k i e r u ­
n ek  swej  w ęd r ó w k i  i p o s u w a  s i ę  w  p ła sz c zy ź n ie  r ó w n o ­
ległej  d o  p o w ie r z c h n i  sk ó r y .  S a m i c e  ś w i e r z b o w c a  
w trakcie t a k ie g o  m a r s z u  d e p o n u j ą  w w y d r ą ż o n y c h  
p rze z  s i eb ie  k a n a l i k a c h  k o l o s a l n e  i lości  j a j ,  z k t ó r y c h  
n i e b a w t m  rozw i ja j ą  s ię  n o w e  g e n e r a c j e  ś w i e r z b o w c ó w .  
O p i s a n e  p r z e s u w a n i e  s ię  św i e r z b o w c a ,  z w i ą z a n e  r o z u ­
m ie  się z w y t w a r z a n i e m  p r z e z e ń  k a n a l i k ó w  w m i ą ż s z u  
skór y ,  s t a n o w i  i s to tę  św ie rz bu .

Z e w n ę t r z n y m  w y r a z e m  w ę d r ó w e k  ś w i e r z b o w n ó ^
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j e s t  "tcztrCT.? d o t k l i w e g o  sw ę d z e n i a ,  t ł u m a c z ą c e  się 
i r a ż m e m e m  z a k o ń c z e ń  n e r w o w y c h  w s k ó r ze  p r zez  
p o r u s z a j ą c e  s ię  św ie rz b o w c e .  T o  uc zu c i e  cz ęs to k ro ć  
tafe s t a j e  s i l  n i e z n o s n e m ,  że  z m u s z a  f o rm a ln ie  chore-  
gx> d o  d r a p a n i a  s k ó r y ,  c z a s e m  aż  d o  krwi ,  co s tw arza  
n e r z a d k o  aoskorr-ate warunKi  d ia  p o w s t a w a n i a  r o z m a ­
i t y c h  o w r z o d z e n ,  a b s c e s ó w  etc. ,  a n i e j e d n o k r o t n i e  p r o ­
w a d z i  d o  ś m i e r t e l n e g o  z a k a ż e n i a  krwi.  —  P r z e d m i u  
t o w o  vz w y p a d k u  ś w i e r z b u  s tw ie rd z ić  s ię  da je  w y s t ę ­
p o w a n i e  n a  s k ó r z e  n iewie lk ich  p r y s z c z y k ó w .  W  m a k s y ­
m a l n e j  i lo ści  p r y sz c zy k i  te p u j a w i a j ą  się na  z w r ó c o ­
n y c h  k u  so b ie  s t r o n a c h  p a l c ó w  rąk ,  w oko l i cy  ł o n o ­
w e j ,  n a  p o d b r z u s z u ,  w  o b i ę b i e  p a s a ;  na  tw ar z y  n ie m a l  
t e  nigcty f o r m o w a n i e  s ię  p r y s z c z y k ó w  n ie  zacho dz i .  
U c z u c i e  s w ę d z e n i a ,  t u d z ie ż  w z m i a n k o w a n e  co ty lko  two-  
f z e n i e  s i ę  p r y s z c z y  n a  s k ó r z e  sp r aw ia ją ,  że  kw es t j a  
t r a f n e g o  r o z p o z n a n i a  ś w ie rz b u  n a w e t  d la  o s ó b  n ie p o .  
s i a d a j ą c y c h  w y k s z t a łc e n ia  l e k a r s k ie g o  ż a d n y c h  t r u d no śc i  
n i e  n a s t r ę c z a

Ja k i  j e s t  s p o s ó b  r a c j o n a l n e g o  l eczen ia  św ie rz b u ?  
O t ó ż  n a j s k u t e c z n i e j s z e m ,  s t ą d  na jczęśc ie j  s t o s e w a n e m  
leka r>*wem na ś w i e r z b  j e s t  t. zw.  sz a re  m y d ł o  o raz  
w a r k a ,  u ż y w a n a  j u ż to  w fo rmie  ma śc i ,  jUź to p o d  
p o s t a c i ą  p ł y n ó w .  —  L ec ze n ie  św ie rz bu ,  ac zk o l wi ek  nie 
w y m a g a  d ł u g i e g o  o k r e s u  czasu ,  to  j e d n a k  j e s t  r zeczą  
k ł o p o t l i w ą .  N a l e ż y  j e  p r z e p r o w a d z i ć  w  s p o s ó b  n a s t ę ­
p u j ą c y :  P r z e d e w s z y s t k i e m  n a l e ż y  w ca łe  d a ł o  s t a r a n ­
n i e  wc ie rać  sz a re  m y d ł o  m n ie j  więcej  p r zez  pó ł  g o ­
d z i n y ,  p o c z e m  t r zeba  p r ze z  p ó ł  g o d z i n y  w ciepłej  
k ą p ie l i  m y d ł o  to  s p łu k iw a ć .  P o  kąp iel i  w s k a z a n e m  jest  
w e t r z e ć  w  skór ę  m a ś ć  s k ła d a j ą c ą  się 25°/o s iarki  i 75° o 
j a k i e g o k o l w i e k  t łu s zc zu  o b o j ę t n e g o  na j lepie j  w aze l iny  
a m e r y k .  M a ś ć  tę p o z o s t a w i ć  n a l e ż y  na s kó r ze  na  p r z e ­
c i ą g  k i fku  g o d z i n ,  p o c z e m  wz ią ć  c i ep łą  kąpiel .  P r o c e ­
d e r  t ak i  w y s t a rc z y  p o w t ó r z y ć  p rze z  3  dni ,  by o s ią g n ą ć  
c a ł k o w i t e  w yle c ze n i e .  —  D r u g a ,  m n ie j  k ło po t l iwa  me- 
tc-da l e cz en ia  ś w ie r z b u  z a s a d z a  się na w ż e ra n iu  w skór ę  
„ ba  s a m u  p e r u w i a ń s k i e g o * .  W c ie ra n ia  t e g o  p r ze tw or u  
ł t o s u j e  s ię  p o sp o l i c i e  j e d n o r a z o w o  p rze z  2 — 3 d n i ;  
? o  k a ż d e m  w ta r c iu  b a l s a m u  k on ie cz n ie  n a l e ż y  wz iąć  
c i e p ł ą  k ą p i e k  O p r ó c z  o p i s a n y c h  ś r o d k ó w  leczniczych  
s t o s u j e  s ię ,  j e d n a k  rza dz ie j ,  ką p i e le  z ko ry  d ę bo w e j ,  
g a ł ą z e k  s o s n y  i t  p .

R >  w y l e c z e n i u  s ię  c a l k o w i t e m  ze  ś w ie rz bu  n a ­
t y c h m i a s t  t r z e b a  z m i e n i ć  b ie l i z nę  i pośc ie l ,  w  p r z e ­
c i w n y m  b o w i e m  raz ie  p o w t ó r n e  z a p a d n i ę c i e  na  t ą  cho-  
? ob ę  b y ł o b y  n ł e u m k n i o n e m  i p e w n e m .  T y l e  r zec m o ż n a  
«  d o n j o w y n r  s p o s o b i e  l e cz en i a  św ie rzb u .  Zwróc ić  mi  

n a l e ż y  u w a g ę ,  że w raz ie  u tw o r z e n ia  s ię  o w r z o d z e ń  
p o m o c  l e k a r sk a  s t a j e  s ię  n ie z b ę d n ą .  Le c ze n ie  się w t a ­
k i c h  w y p a d k a c h  ś r o d k a m i  z a l e c a n e m i  z w ie l ką  g o r l i ­
w o ś c i ą  p r z e z  z n a c h o r ó w  c z y  „ d o ś w i a d c z o n e *  bab k i ,  
.których p o  w s i a c h  n i e m a ł o ,  —  jes t  g o d n e m  n a j w i ę k s z e ­
g o  p o t ę p ie n i a .  C z e m  leczen ie  t ak ie  s k o ń c z y ć  s ię  m o ż e  —  
.z p e w n o ś c i ą  k a ż d j  s i ę  d o r o z u m i e .

C o  się tyczy  o c h r o n y  p r ze d  św ie rz b e m ,  to  s t a ­
r a n n e  u n i k a n i e  s tyc zno śc i  b e z p o ś r e d n ie j  i pośrednie j-  
z o s o b n i k a m i  c i e rp iącem i  na tę c h o r o b ę  —  s t a n o w i  
p e w n ą  ca łkowicie  b r oń  o ch r on n ą .

W ładysław  Sn roslawski\
s t u d .  m e . l y c .

Ł i S T Y .

CZARNY D U N A J E C ,  w cze rwcu 1932 r.
W  dn iu  12 cze rwca  br.  o d b y ł  się w C z a r n y m  

D u n a jc u  z lot  S. M.  P.  męs k ie j ,  o k r ę g u  p o d h a l a ń s k i e ­
go ,  p o w ia t u  n o w o ta r s k ie g o .  O g ó ł e m  pr zy b y ło  3 0 0  
ucz es tn i ków ,  a k aż d e  p raw ie  s to w a rz y sz e n ie  mi a ło  
swój  sz t a n d a r  i orkiest rę .

P o  u r o c z y s te m  n a b o ż e ń s t w i e  c e le b ro w a n e m  przez  
ks.  p rała ta  K ul ig a  z K ra k ow a ,  p o d c z a s  k io r eg o  k a z a ­
nie  oko l i c zn o ś c i o w e  wy głos i ł  ks.  p ro b o sz c z  T o m e r a ,  
na s t ąp i ł a  de f i l ada o d d z i a łó w  w r y n k u ,  a p o t e m  z e b r a ­
n ie  z l o to w e  w D o m u  Ka to l i ck im.  D u ż a  sa la  t ea t r a lna  
p rz e p e łn io n a  by ła  u c z es tn ik am i  z lo tu i g o ść m i .  Na 
scen ie  s t anę l i  s z e r eg ie m  ch o r ą żo w ie  ze swerni  s z t a n ­
d a r a m i ,  mie j sca  za s to łe m za ję ło  p re z y d j u i n .  Z ebr an i e  
r oz po c zą ł  ks. Wł.  P i l chowsk i ,  j a k o  g o s p o d a r z  z lotu,  
p o c z e m  nas tąp i ły  p r z e m ó w i e n i a  po w i ta lne .  W im ien iu  
Księcia Met rop o l i ty  p r z e m a w ia ł  ks i ądz  p r a ła t  Kulig,  
w im ie n iu  ks iędza dz i eka na ,  ks. Bzo wsk i ,  w ikary ,  dale j  
p r z e d s t aw ic ie l e :  Akcji  Katol .  w parafj i  c z a r n o d u n a ­
jeckie j ,  Katol .  Zw.  Po lek ,  Z w ią z ku  P o d h a l a n ,  S. M.  P, 
żeńsk ie j  w parafj i ,  o raz  p r zeds taw ic ie l  S. M. P. m ę ­
skich o k r ę g u  m a k o w s k i e g o .  P o  p r z e m ó w ie n ia c h  p o ­
wi ta lnych  nas t ąp i ły  d e k l a m a c j e  d r u h ó w  z p o s z c z e g ó l ­
n yc h  s to w a rz y s z e ń ,  p r ze p la ta n e  m u z y k ą  o ik i es t r  g ó ­
ralsk ich  S zcz eg ó ln ie  r ad o śn ie  ok la sk iw an e  by ły  w y s t ę ­
py  m u z y k i  góral skie j  ze S ta r eg o  By s t reg o ,  o raz  o r k i e ­
s try dętej  z C z a r n e g o  D u n a jc a  i P o ro n in a .

S p r a w o z d a n i e  z w y n i k ó w  pr acy  w o k r ę g u  z ł o ż y t  
na  ze b ra n iu  Ks.  prof.  T o m e r a  a m u s i a ł o  o n o  d u m ą  
s z la c h e tn ą  n a p e ł n i a ć  tych,  k t ó r y m  ra p rac a  leży n a  
sercu.  N a  za k o ń c z e n i e  ze br an i a  j e d en  z d r u h ó w  z P o ­
ro n in a  wy głos i ł  referat.  P o  ob ie dz i e  w go śc in n ie  u ż y ­
cz o n y m  d o m u  p. H a b e r n e g o  o d b y ł y  się z a w o d y  s p o r ­
to w e  na  b łon ia ch  c z a r n o d un a j ec k ic h  P i e rw sze  m i e j s c a <s 
w p i ę c io bo ju  zd o b y ł y  d r u ż y n a  s e n jo r ó w  i j u n j o r ó w  
z P o ro n in a .  Uczestnik.

Ł Ę T O W E ,  w cze rwcu  1932^ 

Szanowna Redakcjo I

Był  czas ,  k i e dy  p raw ie  co d r u g i  n u m e r  „P o d  
ha lanki*  zaw ie ra ł  m o j ą  k o r e s p o d e n c j ę  od  M s z a n y  D o l ­
nej .  D ług i  czas  n ie s t e s ty  g ł u c h o  o tej  oko l i cy  w Po go r - -  
cach A przec ież  tyle  n o w e g o  tu s łychać .
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N a jp i e r w  to d la  t u r y s tó w  wieść,  źe  M s z a n ę  D o l n ą  
p o ł ą c z o n o  z n a k ie m  t u r y s t y c z n y m ,  na r a z ie  b i a ły m ,  z J a ­
s i e n i e m  (1062),  z n a j d u j ą c y m  się na  ś l i czn ym  sz lak u  t u ­
r y s t y c z n y m  N o w y  T a r g  —  T u r b a c z — J a s i e ń — T y m ­
b a r k  (znak i  żół te) .  O d l e g ł o ś ć  15 km.  a więc  ok o ło  3 

. g o d z in y  d r og i .  Znak i  p r o w a d z ą  p rzez wieś  Ł ę t o w e  
(p rzysz łe  l e tn isko) ,  a w p o ło w ie  d r og i ,  na os ie d lu  
„u D y r c o k a “ (Dyrcok i)  m o ż n a  s k o r z y s t a ć  z gośc iny ,  
a n aw e t  w y g o d n i e  p r ze no co w ać .  ( Jes t  to  p ie rwsze 
os i ed le  p rzez  k tó re znaki  p r o w a d z ą  z Jas i e n i a .  C z ę ­
s t e  „ o k o ł k i “ ( b u d y )  p o  d r o d z e  da ją  sc h r on ie n ie  
p r ze d  des zc zem .  — D r u g a  sp r aw a ,  to b u d u ją c y  się 
s a r w a k i e m  ( sza rwark)  g m i n y  M s z a n y  G ó rn e j  i Łęto-  
w e g o  ( Z os tó w ka  nie  p r zy łączy ła  się d o  b u d o w y ,  a L u ­
b o m i e r z  czeka ,  aż do  n i e g o  d o j d ą  z b u d o w ą  —  tak,  
j a kb y  to  i t a m  równ oc ześ c i e  nie  in oź na  by ło  budować! )  —  
g o ś c i n i e c  M s z a n a  D o ln a  —  Kami en i ca .  W oł a  ta b u ­
d o w a  o p o m s t ę  d o  n ie b a  i j e s t  n a c i ą g a n i e m  cie rp l i ­
wośc i  i o ch o ty  ch ło pa ,  k tó ry się s a m  p od j ą ł  tej b u ­
d o w y  przecie  i to  za d a r m o .  W y d z ia ł  za m ia s t  dać  
cz łow ieka  ( inżyn ie ra ) ,  k t ó r y b y  par ł  d o  t ego,  żeby  n a ­
p r z ó d  iść, to p rz y sy ła  ludz i ,  k tó r zy  się c i aćka ją  
c e n t y m e t r a m i  d rogi ,  o b k ł a d a j ą  bok i  i rowy  t r aw nik a  
mi i tern p o d o b n e  b zd u r y ,  k tó re  c h ł o p ó w  i pracę ich 
(oo  15 dni  ro b o cz y ch )  już  z r ó w n o w a g i  w y p ro w a ją ,  
a p ie rws za  woda te b zd ur y  zabie ra .  C z a s  z tern 
s k o ń c z y ć  —  n ie d o łę s tw o  k a r y g o d n e  i de m o ra l i z u ją c e  
( h ł  •■p-i. ł t y r g o r e .

WIADOMOŚCI GOSPODARZE.
ŻY WI E NI E  KONIA.

Ż yw ie n i e  kon ia  w y m a g a  u łoż en i a  nor iny ,  s k ł a ­
dającej  się p r z y n a jm n ie j  z g r u p y  p as z  s ł o m ia n y c h  
i t r e śc iwych .  Na jczęśc ie j  u ż y w a n a  j e s t  no r tna ,  z ł o ­
ż o n a  z s i a na  i owsa.  Ma o n a  tę zaletę,  że i lość s i ana  
i o w s a  m o ż n a  d o s t o s o w a ć  do  d a n y c h  z a p a s ó w  i r o ­
d z a j u  w y k o n a n e j  p racy w b a r d z o  sz e ro k ic h  g ran icach .

W  n o r m i e  tej owies  j e s t  z a s t ę p o w a n y  s i a n e m  
n i e r i z  aż tak da lece ,  że d o c h o d z i  się do  żywie n ia  
■wyłącznie s i a n em .  J e d n a k  t ak ży w io n e  kon ie  s t a ją  
s i ę  ciężkie,  l eniwe  i nie  m o ż n a  ich u ż y w a ć  d o  prac,  
w y m a g a j ą c y c h  w ie l k iego  wys i łku .

W  lecie m o ż e  ko ń  żyć z i el en iną ,  a więc t r aw ą  
p a s t w i s k o w ą  m i e s z a n k a m i  z i e lonek ,  up r a w ia n y c h  
w  polu,  al e na  n a p a s i e n i e  się z u ż y w a  b a r d z o  wiele  
cz as u ,  co z p u n k t u  w idz en ia  o r gan izac j i  p racy je st  
n i e  e k o n o m i c z n e .  Z res z t ą  koń ,  k a r m i o n y  z i e lo nk a mi  
b e z  d o d a t k u  p a s z y  t r eśc iwej ,  n i e z d o ln y  j e s t  d o  wy- 
i ę ż o n e j  p racy

W  k a ż d y m  razie  s i a n o  i s ł o m a  lub  z i elonki  sta- 
jnowią z w y k le  o k o ło  25°/o o g ó ł u  p a s z y  dz i enne j .  
R e s z t ę  t w o r z ą  p a s z e  z i a rn ow e ,  za le żn i e  o d  w a r u n ­
k ó w  g o s p o d a r s t w a  z a s t ę p o w a n e  o k o p o w e m i ,  s i a ­

n e m ,  z i e l o nk a m i ,  cz ę ś c io w o  o t r ę b a m i  p s z e n n e m u  
Szc z eg ó ln ie ,  g d y  o w i e s  z a s t ę p u j e  s ię  z a t w a r d z a j ą -  
ce m z i a r ne m  ży ta ,  s t a je  s ię  k o n i e c z n e m  r ó w n o c z e ­
sne  s to - o  wan ie  l ek ko  r o z w a i n ia ją c y c h  o t r ą b  p s z e n ­
nych.

N a jw a ż n ie j s z ą  p a s z ą  z i a r n o w ą  d l a  k o n i  j e s t  
owies ,  m i e s z a n y  cz ęs to  p o  p o ło w ie  z j ę c z m i e n i e m ,  
k u k u r y d z ą  Iud ży te m.  D o b r ą  p a s z ą  z a s t ę p c z ą  j e s t  
t a k że  g roch  lub  p e l us zk a ,  wyka,  b o b i k  k o ń s k i  i  -łu­
bin o d g o r y c z b n y .  O k o p o w e ,  j a k  b u r a k i  p a s t e w n e ,  
z i em ni ak i  p a r o w a n e  lu b  m a r c h e w ,  c e n i o n a  s z c z e ­
gó ln ie  w ży w ie n i u  ź re b ią t ,  m o g ą  s t a n o w i ć  o k o ł o 2 0 %  
n o r m y  ka r m o w e j .  W  n i e n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h  m a r ­
chew o b o k  s i a na  m o ż e  za s t ą p ić  o w i e s ,  n a w e t  p o d ­
czas  c i ęższych robót .  Z n o r m y ,  u ło ż o n e j  z s i a n a ,  s ł o m y  
i ma rchwi ,  k o r zy s t a  się n ie raz  w czas ie  z i m y ,  g d y  
n i e m a  żad ne j  p racy dla kon i  p rze z  d ł u ż s z y  czas .

Z POLSKI i ZE ŚWlRTfl
S T R A S Z N A  Z E M S T A  B O L S Z E W I K Ó W .

Kolo K-jowa z b u n t ow a l i  się ch ło p i  i o d n i ó w i h  
w y da n i a  zboża  P r z y b y ł  więc  do wsi w ię k s z y  o d d z i a ł  
pol icj i  sowieck ie j  z k a r a b i n e m  m a s z y n o w y m ,  a b y  bu n f  
u śm i e r z y ć  i p r zy s tą p i ł  d o  rewizj i  m i e s z k a ń .  Z e b r a n e  
zb o ż e  z ł oż on o  w j e d n e m  mie j sc u  w ś r o d k u  wsi.  C h ł o p i  
j e d n ak ,  d o p r o w a d z e n i  do  os ta t e cz no ś c i ,  u d e r z y l i  n a  
oddz iał ,  uzb ro jen i  w pałki  i s iekiery .  Po  k rótk ie j  w a l c e  
wypar l i  w o j s k o  ze wsi,  p o c z e m  przys tąp i l i  d o  p o d z i a ł u  
zboża.  M sz cz ąc  się za z n i e w a g ę  i p r z e g ra n ą ,  k o m e n ­
d a n t  o d d z i a ł u  s o w ie ck ie g o  p o s t a n o w i ł  sp a l i ć  wieś .  
W  ty m  celu wy s ła ł  ki lka pat ro l i ,  k tó re b o c z n e m i  d o j ś c i a ­
mi d os ta ły  się do  p i e rw sz y ch  c h a t  i p o d p a l i ł y  s t r z e c h y  
wieśn iacze .  Resz tę  o d d z i a ł u  us tawi ł  za wsią z b r o n i ą .  
Z chwilą,  g d y  ch ł op i  uj rzel i  p ło m i e n ie ,  pocz ę l i  t ł u m n i e  
o p u s z c z a ć  wieś ,  lecz na g r an ic y  s p o t k a ł y  ich ku le .  
W ten s p o s ó b  w ygi nę ł a  w p ł o m i e n i a c h  lu b  o d  kuł  c a ł a  
wieś  w l iczbie z!70 o s ó b  wraz  z d z i e ć m i  i kob ie ta-mi .

LIGA N A R O D Ó W  ZA  W A L U T Ą  Z Ł O T Ą .

P o d s t a w ą  w a l u t y  b y w a  d o t ą d  z a p a s  z ł o ta  p o s i a ­
d a n e g o ,  m o g ą c e g o  p o kr yć  b ę d ą c e  w o b i e g u  b a n k n o t y .  
W  os ta tn im  je d n a k  czas ie  o d s t ę p o w a n o  w r ó ż n y c h  
pa ń s tw a c h  o d  zas ad y ,  że p o d s t a w ą  w a lu t y  m u s i  b y ć  
z łoto,  p o r z u c o n o  s t a n d a r d  złota .  K o m i te ł  f i n a n s o w y  
Ligi  N a r o d ó w  w s w e m  s p r a w o z d a n i u  p o le ca  o g ó l n e  
p r zy w ró c en i e  w a lu ty  złotej ,  tw ie rdz ąc ,  że  m i ę d z y n a r o ­
d o w e  u t r z y m a n ie  s t a n d a r d u  z łota  j e s t  o b e c n i e  m o ż l i w e ,  
i r ządy,  k tó re  o d  n ie g o  o ds tą p i ły ,  p o w i n n y  d o  w a l u t y  
złotej  powróc ić .

Czytajcie i rozszerzajcie „Gazetę Podhalański* 
i jednajcie nowych Prenumeratorów.



TO1 „ G A Z E T A  F O D H A L A N S K A * Nr 27

Wycieczka dzieci krakowskich 
w Twardoszynie.

W  d n i a  I 9 - g o  cz e rw ca  b r  o d b y ł  s ię  w T w a r d o -  
riyrńe: n a  S ło w ac j i  k o n c e r t  c h ó r u  dzieci  sz k ó ł  p o w ­
s z e c h n y c h  k r a k o w s k ic h .  P o d  p r z e w o d n i c t w e m  Dra  
G o ł k i e w i c z a  i Prof .  S iw a r y  7 0  dziec i  z K r a k o w a  wy-  
%ra ło  s i ę  n a  S ło w ac ję ,  b y  da ć  s ię  p o z n a ć  n a s z y m  
s ą s i a d o m ,  a r ó w n o c z e ś n i e  p r z y c z y n ić  s ię  d o  p r o p a ­

g o w a n i a  idei  zb l i że n ia  p o l s k o - c z e s k o  s ł o w a ck ie g o .  Mal i  
a a s i  p r z e d s t a w i c i e l e  zos ta l i  p rzyjęci  n i e z w y k le  s e r ­
d e c z n i e  »  n a s z y c h  b r ac i  S ł o w a k ó w .  L iczn ie  z e b r a n a  
p u b l i c z n o ś ć  n ie t y i k o  o k l a s k i w a ł a  u d a ł y  k o n c e n t  n a ­
s z y c h  m ł o d y c h  ś p i e w a k ó w ,  lecz t a k ż e  d a ł a  w yr az  
w ie l k ie j  s y m p a t j i  z j a k ą  S ł o w a c y  d o  n a s  żywil i  i ży- 
wią^ J e d y n ą  z a s ł u g ę  w p r zy ję c i u  wy c i e cz k i  u d d a ł  P. 
A r p a d  P o ł a c z y k  b u r m i s t r z  m ia s ta  T w a r d o s z y n a  w ie l ­
k i  p rz y ja c ie l  P o l a k ó w .  O n  b o w i e m  p r z y g o t o w a ł  w s z y s t ­
k o ,  b y  p o b y t  wyc ie cz k i  s z k o ln e j  n i e ty ik o  u p r z y je m n ić ,  
l e c z  t a k ż e  d o  d a l s z y c h  t e g o  r o d z a j u  w yc i ec ze k  z a c h ę ­
cić.  P o d k r e ś l i ć  na l eż y ,  iż p r ac a  t e g o  r o d z a ju  A rp a d a  
P o l a c z y k a  z n a n ą  j e s t  n ie  o d  d n i a  dz i s i e j sz e g o ,  g d y ż  
w s z e l k ą  ł ą c z n o ść ,  j a k a  o b e c n i e  m i ę d z y  n a m i  i na-  
s z e t n i  n a j b l i ż s z e m i  s ą s i a d a m i  tj. S ł o w a k a m i  i s tniej e 
w  g ł ó w n e j  m i e r z e  j e s t  J e m u  d o  z a w d z i ę cz en ia ,  o czem  
n i e j e d n o k r o t n i e  w  z w i ą z k u  z u r o c z y s to ś c ia m i  s t r ażac-  
k i e n r  w  n a s z e j  g az e c ie  p i sa l i śm y .

M ie j sc e  P. Prof .  D af cz ak a  s e r d e c z n e g o  n a s z e g o  
p r z y j a c i e l a  p r z e n i e s i o n e g o  z T w a r d o s z y n a  na s t a n o ­
w i s k o  k ie ro w ni c ze ,  za ją ł  N au c zy c ie l  z C y r n o w e j  P. 
Be lo  J a n i k .  S p o d z i e w a m y  się  ze  s t r o n y  n a s z y c h  s ą ­
s i a d ó w  r ó w n i e  mi l e j  i s y m p a t y c z n e j  r ewizy ty .  T e g o  
T od za ju  b o w i e m  wyc ieczk i  m a j ą  n ie ty iko  zna cz en ie  p e ­
d a g o g i c z n e  w chwil i  o b ec ne j ,  lecz p rzez u r ab ia n ie  n a ­
s z y c h  n a j m ł o d s z y c h  w d u c h u  p r zy ja źn i ,  m o g ą  s ię  stać 
n a  p r z y s z ł o ś ć  z a c z ą t k ie m  n a p r a w d ę  sk u te cz n e j  i ko-  
si iec/ .nej  za ży ło śc i  są s i ed zk ie j .

K R O N I K A

Osobiste,
Wasz wspó łp r ac own ik  redakcji P. Prof .  J.  Bry 

Hiczka w y j e c h a ł  na  6  c i o t y g o d n i o w e  ćwiczen ia w o jsk o w e .
W  dniu 24 czerwca o p u śc i ł  pa ra f j ę  c z a r n o d u n a ­

j e c k ą  ks.  L e o n  B z o w s k i  c e l e m  ob jęc ia  n o w e j  p l a c ó w ­
ki w  C h o c z n i  o b o k  Wad ow ic .

Ks.  L e o n a  B z o w s k i e g o  w Cz.  D u n a jc u ,  paraf ja-  
n i e  że g n a l i  z n i e k l a m a n e m  ż a l e m  —  był  to n ie s t r u ­
d z o n y  d u c h o w n y ,  k tó ry  p r a c o w a ł  dla n a s z e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  p r z e z  cz te ry  lata Uczes tn ik .

P rom oc je .  P.  dr .  St.  K u d a s i k  p r o m o w a ł  s ię  o n e g d a j  
t o  p o d s t a w i e  p r a c y  p t  Z a t a r g  z G d a ń s k i e m  o cła za

W ł a d y s ł a w a  IV., P.  D w o rs k i  z ł o ży ł  e g z a m i n  p r o fe ­
sor sk i  z p r z y r o d y ,  ty tu ły  m a g i s t r a  p r a w  uzy ska l i  p r e ­
zes  A. Z. P.  p.  S ta n i s ł a w  K u r a ś  i p. St.  M e r c z \ ru-ki.

Wpisy do IV i V kiasy ż e ń s k i e g o  g i m n a z j u m  h u ­
m a n i s t y c z n e g o  i na  III. IV i V ku rs  S e m i n a r j u m  ż e ń ­
s k i e go  p r z y j m u j e  D yre kc j a  S e m i n a r j u m  d o d n i a b l i p c a  
br.  c o d z ie n n ie  o d  9 - tej d o  13 tej.

Dyrekcja S em in a rju m  żeńskiego w  N . Targu.

Wpisy do oddziału haftu —  koronek i b ie liźn iar-  
stwa P a ń s t w o w e j  S zk o ł y  Z a w o d o w e j  Sp i sko-Oraw.>kiej  
w  N o w y m  T a r g u ,  o raz  o d d z i a ł u  k r aw ie cz y z n y  w C z a r ­
n y m  D u n a j c u  t rwać  b ę d ą  d o  7 l ipca br.

P r z y j m o w a n e  b ę d ą  k a n d y d a t k i  z u k o ń c z o n ą  n a j ­
mn ie j  5 k la są  s z ko ły  po w s z e c h n e j .

P rz e d ło ż y ć  n a l e ż y :  1) os t a tn ie  św ia d ec tw o  s z k o l ­
n e  2) m e t r y k ę  ch rz tu  ( lub u r o d z e n ia )  3) św ia d ec tw o  
s z cz ep ie n ia  o s p y .

W p i s o w e  wyn os i  zł. 10. — N i e z a m o ż n y m  m o ż e  
być  z n i ż o n e  d o  zł. 3.50.

W p i s y  o d b y w a ć  się b ę d ą  w kance la r j i  Szko ły  
na  K o w a ń c u  c od z ie n n ie  z w y ją t k ie m  niedzie l  i ś . t ią t  
o d  g o d z i n y  9 — 3 p o p o ł u d n i u

W  bu rs i e  p rzy  o d d z i e le  k r aw ie cz y z n y  w C z a r ­
n y m  D u n a jc u  zna le źć  m o g ą  uc z en ic e  p o z a m i e j s c o w e  
p o m ie s z c z e n ie  wraz  z u t r z y m a n i e m  za o p ł a t ą  zi. 45 
m ie s ięczn ie .  Dyrekcja. .

Wpisy na studjum wychowania fizycznego Uniw, 
Jagiall. w Krakowie. P o d a n i a  o p rzy jęcie ,  za w ie ra ją c e :  
1) życ io rys  z p o d a n i e m  p r zy na le ż no śc i  mie j sc ow ej  
i z a w o d u  rod z ic ów ,  2; m e t r y k ę  u r o d z e n ia ,  3) ś w i a d e ­
c two  do jrza łośc i ,  4) fotogra f j ę  z d o k ł a d n e m  p o d a n i e m  
a d r e s u  i p o d p i s e m ,  5) e w e n t u a l n e  z a św ia d cz e n ia  s p r a w ­
ności  f izycznej ,  s t op n i  ha rce r sk ich ,  p. w.  i t. p. p r z y j ­
m u j e  D yre kc j a  ty lko  w czas ie  o d  15. s i e rpn ia  do  15 
wrześn ia  br. A d r e s : D z i e k a n a t  W y d z ia łu  L e k a rs k i eg o  
Uniw.  Jagiel l .  d la  S t u d j u m  Wyc h .  Fiz.  U. J.  K r a k ó w ,  
Soli .  N o v u m ,  ul, G o ł ę b i a  24.

P o m y ś l n e  u k o ń c z e n i e  S t u d j u m  u p r a w n ia  d o  uzy-  
| s ka n ia  s t o p n i a  n a u k o w e g o  „ m a g i s t r a  w y c h o w a n i a  fi­

zy c z n e g o "  i d o  e g z a m i n u  p a ń s t w o w e g o  na  n a u c z y ­
ciela sz kó ł  ś r edn ic h  i s e m i n a r j u m  nauczyc ie l sk ich .

Ze S t u d j u m  k o r zy s t a ć  m o g ą  r ów ni eż  i s łuc h ac ze  
in ny c h  w yd z ia łów ,  k tó rzy  po  u z y s k a n i u  m a g i s t e r j a t u  
ze s w e g o  p r z e d m i o t u  i z d a n i u  p o s z c z e g ó l n y c h  e g z a ­
m i n ó w  z za k r es u  wych .  fiz. p r a g n ą  ro zs z e r zy ć  dypiorrr  
m ag i s t e r sk i .  W  w y p a d k u  ty m  p o d a j e  się wyn ik i  e g z a ­
m i n ó w  na o d w ro t n e j  s t ro n ie  d y p l o m u .

W a ru nk i  p rzyjęcia  : m a tu r a  g im n a z j a l n a ,  n i t p r z e -  
k r o cz on y  30 r. życia,  p o m y ś l n y  wy n ik  e g z a m i n u  
w s t ę p n e g o  (b ad a n ie  l eka r sk ie  i ćwiczen ia  p r ó b n e ) .  
P r o g r a m  s t u d j ó w  za w ar ł y  je st  w sp i s i e  w y k ł a d ó w  Un iw 
Jag ie l l .  na r. akad .  1932/33.

Przyjęc i  S łuchacze  (czki)  p o z o s t a j ą  t ak  w czasie 
ćwicze ń  p r a k ty c z n y c h ,  j ak i w czas ie  k ur só w  r.nrciat
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s k i : h  i o b o z u  l e tn ie g o  wych .  f i z . ' p o d  s t a ł ą  o p i e k ą  
l e k a r s k ą .

Wystawa doroczna prac uczenie tut. Państwowe) 
Szkoły Zawodowej Spisko Orawskiej w Nowym Targu
z g r o m a d z i ł a  j a k  zwyk le  l i czne rzes ze  zw ie dza ją cyc h .

. Poz a  p r ze ds ta w ic ie l a m i  u r z ę d ó w  i in te l igencj i  
z a u w a ż y ć  m o ż n a  b y ło  m ło d z ie ż  s z k o l n ą  i m ie sz cz a ń s t w o .

Bo też  w y s t a w a  za s ł ug iw a ła  na to.  U r z ą d z o n a  
s t a ra nn ie  i g u s t o w n i e  z g r o m a d z i ł a  d o r o b e k  roczn y  sz ko ły  
w formie p rac  uczen ie  z zaKresu haftu,  k o r o n k a r s tw a  
i b . e l iźnia rs twa .  K a ż d e g o  ze zwie dz a ją cy ch  uderz a ła  
.nad zwy cz a j na  p recyz ja  w y k o n a n i a  e k s p o n a t ó w ,  p ięk ne  
ze s ta w ien ie  barw,  o raz  p ew ie n  g u s t  i s m a k  w ujęciu 
t e m a t ó w  O  w y so k im  p o z i o m ie  n a u c z a n ia  zwłaszcza  
p r z e d m i o t ó w  z a w o d o w y c h  ś w ia dc z y ć  m o ż e  cały sz e re g  
p r a c  r y s u n k o w y c h  w y k o n a n y c h  s a m o d z i e ln ie  p rzez  
uczen ice  w fo rmie  p ro jek tó w,  k tó re póź n ie j  każda,  
z uczenie  r ea l izuje  w hafcie czy kor on kar s tw ie .  W y n i ­
ka s t ąd,  że n au k a  z a w o d u  nie p o l e g a  w szko le  z a w o ­
dowej  na b e z m y ś l n e m  od r ab ia n iu  „ k a w a ł k ó w 11 lecz 
to w a r z y s z y  jej wiele in n yc h  • p r z e d m io tó w ,  k tóre z w i ą ­
zane b e z p o ś r e d n i o  lub  p o ś r e d n i o  z z a w o d e m  p o g ł ę ­
b ia ją  wiedz ę  w sz e ch s t ro nn ie  i u sz lac he t n i a j ą c  pracę  
w s u m i e  d a j ą  t. zw, ku l tu rę  z a w e d u .

W i dz im y,  że w takich w a r u n k a c h  każ da  uczenica  
z d o b ę dz ie  op ró cz  wiedz y  og ó ln e j  ź ród ło  za ro bk u  i u t r zy  
m a n ia  czy to p racu jąc  dla  zby tu  lub  dla d o m u ,  czy to 
p oz os ta j ąc  w p r ac o w n ia ch  p rzy  szko le  za w o d o w e j ,  lub 
dla innych  ce lów j e d n a k  n ie mn ie j  z życ iem z w ią z a ­
nych.  m  a.

Zakończenie raku szkolnego. Dn ia  28 cze rwca  br. 
od Ir. ło się za ko ń c z e n i e  roku  s z k o l n e g o  we w s z y s t ­
kich sz k o ła c h  n o w o ta r sk ic h .

Rezolucja u c h w a lo n a  na zeb ran iu  c z ło n k ó w  Ra dy  
P o w i a t o w ej  B. B. W. R. w dn iu  19. czerwca b. r.

Z ebr an i  dnia 19. cze rwca  1932 r. w N o w y m  T arg u  
cz ło n ko w ie  R a d y  P ow i a t o w ej  BBWR.  z iemi  n o w o t a r ­
skiej ,  Sp i sz ą  i O r a w y  uc h w a la j ą  u roczyśc ie  na s tę p u j ą c ą

R E Z O L U C J Ę :

Mi ja 10 lat  o d  chwil i  w k tó rej  s t a ło  się z a d o ś ć  
sp rawie d l i wo śc i  dz ie jowej  i o d w ie c zn ie  P o l s ka  z i e ­
mia ś l ą s ka  w y s t a w i o n ą  na  p ó ł w i e k o w ą  wa lk ę  z na- 
p o r e m  g e r m a ń s k i m  wróci ła  d o  wolnej  Macierzy .

Lud  na Ś ląs ku  d o w i ó d ł  w ciągu d ług ich  lat hi 
storj i ,  j ak  b a r d z o  ta z i emia  j e s t  po lską ,  d o w ió d ł  
też że  nie  da  tej z i emi  p rz e sz a ch ro w a ć ,  lecz po  
t r zykr oć  chwyc i ł  za b r o ń  i z łoży ł  obf i tą  of iarę krwi 
n a  o ł ta rzu  o j czy zn y ,  na której  ło n o  chc ia ł  wrócić.

Dz i ś  Ś ląsk  o d  10 lat  w y k u w a  n a s z ą  p r zy sz łą  
do lę  p o s p o ł u  z in n e m i  z i em i am i  R z ec zyp osp o l i t e j .  
Lud  po lsk i  szczęś l iw  z o d z y s k a n e j  n ie p o d l eg ło śc i  

. p ragn ie  p r ac ow a ć  d la  d o b r a  z j ed n o c zo n e j  Ojc z y zn y ,  
■pracować w s p o k o ju .  S k o ro  j e d n a k  w ró g  zn o w u  
-,wyciąga s w ą  d r a p i e ż n ą  ł a p ę  p o  o dw ie c zn ie  po l sk i e

z i em ie  Ś ląsk  i P o m o r z e ,  s k o r o  t a k  s z a l o n a  i  i f e r o d iń -  
cza ręka h i t l e ro ws k ic h  N i e m i e c  z n o w u  w y m a c h u j e  
ż a g w i ą  w ojn y ,  k ie ru jąc  s ię  p r z e d e w s z y s t k i e n :  k u  
n a s z y m  g r a n ic o m ,  ku w ę g ł o m  o d b u d o w a n e j  n a s z e j  
O j c z y z n y  —  m y  o b y w a t e l e  z i em i  n o w o t a r s k i e j ,  
sp i sk ie j  i o raw sk i e j  u ro cz y śc i e  o ś w i a d c z a m y :  b-iada 
tej ręce,  k tó ra  p o w a ż y  się s i ę g n ą ć  p o  n a s z e  z i e m i e ,  
s t a n ie m y  j ak  j e d e n  m ą ż  i z i em i  n a s z e j  i n a s z y c h  
o jc ów  bron ić  b ę d z i e m y  d o  os ta tn ie j  k ro p l i  krwi .

Ani  Ś l ąska ,  ani  P o m o r z a ,  ani  p i ę dz i  z i e m i  p o l ­
skiej  nie d a m y .

Ztnarłd d n i a  3 0  cze rwca  br .  w N o w y m  T a r g H  
śp.  M a r c ja n n a  J o ń c z y ,  ż o n a  z n a n e g o  n a  P o d h a l a  
p r z e m y s ło w c a .  Z m a r ł a ,  b y ł a  p o w s z e c h n i e  z n a n ą  ze  
swy ch  s z la c h e t n y c h  za le t  ch a r a k te ru .

C z eś ć  Je j  pamięc i .

W Bukowinie ruch letników p r aw ie  źe  ju ż  p r z e ­
w y ższ a  f rekwenc ję  z e s z ł o r o c z n ą  i n i e  dziwota. ,  g d y ż  
dzięki  t a m t e j s z e m u  P r e z y d j u m  T ó w .  P rz y ja c ió ł  B u ­
k ow in y  z n a n e  są po t r ze by  p r z y b y w a j ą c y c h  l e tn ik ó w .

W ś r ó d  w ie lu  u le ps ze ń  i u p i ę k s z e ń ,  o b e c n i e  j e s t  
w p ro jekc ie  z a p r o w a d z e n i e  św ia t ł a  e l e k t r y c z n e g o  
w D o m u  L u d o w y m ,  k tó re  j a k  p r z y p u s z c z a ć  n a l e ż y  
m o ż e  j e szcze w ty m  ro k u  zab ły śn i e .

B i h l j o L k a  l icząca już  ok o ło  2000  t o m ó w  z u w z g l ę d ­
n ie n ie m  na s zy c h  p i s a rzy  P o d h U a ,  cieszj '  s ię  w i e l k ą  
f rekwenc ją .

W Białce Tatrzańskiej z a p o w i a d a n y  j e s t  p rzy j  a / d  
na w y p o c z y n e k  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  o s ób .  O b e c n i e  
p r z y b y w a  t a m  k o lon ja  dzieci  sz k o l n y c h  z N o w e g o  
T ar g u .  W ś r ó d  p ew n y c h  b r a k ó w  d la  w y g o d y  l e t n i k ó w  
o k a z u je  się b r ak  t e l e fonu ,  k tó ry p rz y  m a ł y c h  s t o s u n ­
k o w o  kos z tach  m o ż n a b y  u rządz ić .  R u c h l i w y  Z a r z ą d  
tut.  spó łd z i e l n i  mlecz a r s k ie j  o r g a n i z u j e  K om i t e t ,  k t ó r y  
ma  roz po c zą ć  p rac e  ce le m r o z b u d o w y  l e tn i ska .

Ruch w górach. W  os t a tn ic h  cz a s a c h  d a j e  s ię  
z a u w a ż y ć  w g ór ac h  co ra z  w ię k s zy  ruch  t u r y s t y c z n y ,  
p r ze w a żn ie  wycieczki  zb i o ro w e  m ło d z ie ż y ,  n i e  b r a k  
j e d n a k  s t a r szycn  —  wielu  s a m o t n i k ó w .

Sanatorjum W o jsk o w a  w  K ośc ie l i ska ch  z ło ż y ł*  
110 zł. na b ib i j o tek ę  s z ko ły  im.  J a n a  K a n t e g o  w K o ­
śc ie l i skach.  Z a rz ąd  s z ko ły  sk ład a  o f i a r o d a w c o m  s e r ­
d ecz ne  p o d z i ęk o w an i e .

Dnia 4-ga hm. r o z p o c z n ie  się w S ą d z i e  G i o d z -  
k im w C z a r n y m  D u n a j c u  p r o c e s  w s p r a w i e  za j ś ć  W i ­

t owsk ich .  W s k ła d  t r y b u n a ł u  w c h o d z ą  S ę d z i o w i e  S ąd t f  
O k r  w N o w y m  Sączu.  P r o c e s  p o t r w a  o k o ł o  8  n im  
dn i  ze w z g l ę d u  na w ie lką  i lość  o s k a r ż o n y c h .  P r o c e s  
ten bu d z i  wielkie z a i n te r e s o w a n i e  w ś r ó d  lu d n o ś ć ;  c a ­
ł e g o  Po dh a l a .

Fo?tyn w Poroninie. W  św ię to  P io t r a  i P a w ła  
o d b y ł  się w P o r o n in i e  wielki  f e s tyn  n a  cele sp o łecz ­
ne.  P rzy  p iękne j  p o g o d z i e  z a b a w a  udała s i ę  zn a k o ­
micie.  P rócz  mie j sc ow ej  lu d n o śc i  w  fes t yn ie  w z i ę ł y  
r zesze  l e tn ików.



F2 „GAZETA PODHALAŃSKA" Nr 27

P m rró t  oo 18-tu lataeh niewoli bolszewickiej.
W  t y e b  drrracfir po w ró c i ł  d o  wsi  r od z i nn e j ,  d o  Bia łego  
Do-na jca  P .  K u ła c h  p o  o s i e m n a s t o  l e tn im  p o by c i e  
w n ie w o l i  rosy j sk i e j ,  d o  k tó rej  s ię d o s ta ł  j e szcze  
«  r o k u  1914  p o d c z a s  p ie r w s z y c h  w a lk  w oj ny  świa tow ej .

Praca samarytańska kobiet na Podhali . W d n i u  
29: c z e r w c a  o d b y ł o  s ię  w  N o w y m  T a r g u  ze br an ie  
o r g a n i z a c y j n e  n a d  p o w o ł a n i e m  d o  życ ia  S to w ar zy sz e -  
aia K o b i e c e g o ,  m a j ą c e g o  za  cel n i e s i en ie  . z o r g a n i ­
z o w a n e j  p o m o c y  p o d c z a s  k lęsk  ż y w i o ł o w y c h ,  j a k : 
p o w ó d ź ,  w o j n a ,  p o ż a r  i t. p. S t o w a r z y s z e n i e  m ie ć  bę  
£ z i e  naz wę- ,  „ Ż e ń s k a  O c h o t n i c z a  S t raż  P o ż a r n a " .

Poradnik dla sam ouków T. X. (Wydanie nowe) 

Zoelog|a II. W arszawa 1932 Str. X — 554 Cena 18 zł 

W yda ilctwo kasy im. M ianow skiego W y s z e d ł  X tom 
P o r a d n i k a  d l a  S o m o u k ó w " ,  d r u g i  z serj i  t o m ó w ,  p o ­
ś w i ę c o n y c h  zoo ł og j i .  Z aw ie ra  on  n a s t ę p u j ą c e  dzia ły  
z o o l o g j i ,  o p r a c o w a n e  p r z e z  w y b i t n y c h  z o o l o g ó w  p o l ­
sk ic h  : H i s t o l o g j a  (M az ia r sk i ,  prof.  U n iw .  Jag . )  F iz jo -  
3ugja zw ie rz ą t  ( K  Bia ła sze wi cz ,  prof.  Un iw.  Wa rsz . )

E m b r jo lo g ja  (E. G o d le w sk i ,  prof.  JUniw.  Jag . )  i P s y -  
ch o l o g ja  p o r ó w n a w c z a  zwie rzą t  (Ann a  B o h n  D r z e w i n a ,  
r e d a k to rk a  z n a n e g o  p i s m a  „ A nn e e  B i o l o g i q u e “ w P a ­
ryżu)  A uto rzy  a r ty k u ł ó w  ud z i e la j ą  —  k aż d y  w s w y m  
zekres ie  —  w y c z er p u ją c yc h  w s k a z ó w e k ,  j ak  należy  
s t u d j o w a ć  w y m i e n i o n e  d z i e d z in y  zoo log j i ,  p o s łu g u j ą c  
się n a jc e nn ie j s zą  z m e t o d  p racy n a u k o w e j  : s a m o u -
c twem.

S a m o u k i e m  w n a j g ł ę b s z e m  te g o  w y ra zu  z n a c z e ­
niu j e s t  każdy ,  kto p r ze z  s t u d j a  s a m o d z i e l n e  chce 
po g łę b ić  w ied zę  z d o b y t ą  w uczelniach.  W  „ P o r a d n i k u 1" 
zna jdz ie  on  o r j en tac ję  w z a g a d n i e n i a c h  d an e j  d z i e ­
d z i n y  w iedzy ,  w jej p r ze kr o j u  w s p ó ł c z e s n y m  i a r o -  
g ac n ,  k tó re m i  p o d ą ż a ,  zn a jd z ie  p r z e w o d n i k  w z b i e r a ­
n iu  i w y b o rz e  l i t eratury p o t r ze b n e j  d o s t u d j ó w i  w s k a ­
zówki  d o  rad z en ia  so b ie  w  p r z y p a d k a c h  odcięc ia  o d  
ś r o d k ó w  n a u k o w y c h  na dalek ie j  p rowincj i .

Ks iążka  dla p o w a ż n i e j s z e g o  s t u d e n ta ,  n a u c z y ­
ciela,  p r ac o w n i k a  ins tytuc j i  b ad a w cz e j ,  l e ka rza  t n z o -  
n e g o  spec ja l i s ty  w d z i ed z in ac h  p o k r e w n y c h .

Za tan dz ia ł Rndakcja nie bierza odpowiedzialności.

Dr. Fr. Ciszek
lekarz w Czarnym Dunajcu

przyjmuje chorych do 9 -3U przed południem 
i od godziny 2 ej po południu.

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres j| 
k r H w l e ( > t w o  s c h o d z ą c e .  U

 "  W 'I'
S p B Ł j a l H o n :  s u t a n n y  d  a P r z e w .  D u c h o w i e ń s t w a .  S

P o l e c a j ą c  s ię  n a d a l  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  jS 
g  P.  T  P u b l i c z n o śc i ,  k reś l ę  s ię  z p o w a ż a n i e m  O 

g F R A N C I S Z E K  L I P K O W S K I  fi
fi Nowy Targ ul Ludźmierska 64. fi

z G r o n k o w a ,  z g ub i ł  Ks iąże czk ę  
w o j s k o w ą  w y d a n ą  p rzez P. K- U. 

M o w y  T a r g ,  k tó r ą  s ię  u n ie w a ż n i a .

P R/YBDRY pTOGRAFIGZNE
t  P ł y t y  „ A L f A “ f
?  Chem ikalje  —  Papiery, ^
| t a ś m y  i b ł o n y  f i l m o w e  J
' t u d z i e ż :

ty ■ $1
 ̂ żarówki, przybory elektrotechniczne i radjowe ’

po leca  na jtan ie j  h an d e l
ł A D A M A .  Z A P I O M O W S K I E S O r

y  T E L E F O N  19 N O W Y  T A R G  R Y N E K  13. ^
. -S* =*5̂ ,

BEZPŁATN E OGŁOSZENIA M IESZK AŃ  OLA LETNIKÓW

W  S Z L E M B A R K U ,  p. H ark lo w a ,  pow.  N o w y  T ar g  
j e s t  ki lka mie sz ka ń  dla l e tn ik ów  d o  w y na ję ć  a. 
W i a d o m o ś ć  u sekre ta rza  g m i n y  w S z le m b a r k u .
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